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który podejmie zdwojoną walkę z kryzysem gospodarczym 


Z Warszawy donosi P, A. T.: 

Wczoraj o godz. 10-ej rano 
udbyło się posiedzenie rady mi 
nistrów, po którem premjer 
Jędrzejewicz udał się na za- 
mek, składając prezydentowi 
Rzplitej w imieniu swojem 1 
całego rządu prośbę o dymisją. 
Prezydent dymisję gabinetu pre 
mjera Jędrzejewicza przyjął | 
powierzył misję utworzenia no 
wego gabinetu profesorowi dr. 
Leonowi Kozłowskiemu. 

p 

Prof. dr. L. Kozłowski, któ- 
remu prezydent Rzplitej powie 
rzył misję tworzenia nowega 
gabinetu, prowadził w ciągu 
dnia wczorajszego rozmowy z 
szeregiem osób, które miałyby |}. 
wejść w skład nowego rządu. | “ 
Zakończenia tych rozmów 
przedstawienia przez prof, dr, 


Berlińskie echo 
rekonstrukcji 


BERLIN, 13 V. (PAT), Wia 
domość o dymisji gabinetu pol- 
skiego oraz powierzenia misji 
formowania nowego rządu 


W nocy z soboty na niedzie 

z polecenin  prokmratora 
|| PTZY sądzie okręgowym w Ło- 
dzi, p. Kałapskiego, zostali a 


L. Kozłowskiego prezydentowi | resztowani w związku z nie 
Rzplitej pełnej listy członków słychanemi zajściami w kate- 
nowego . gabinetu spedziewać | grze w dniu 3 maja, wszyscy 


się należy w poniedziałek w go- 
dzinach popołudniowych. 
TREE ERIAGEAYT 7 TYTETRTZREY RECT 


Bugaffi w tłumie 


widzów 
7 osób zabitych 


PARYŻ, 18. V. (PAT). Podczas 
wyścigćw automobil organi- 
zasawych na zowie nA aaie] PARYŻ, 13 V. 2 
las Fontainebleau, wydarzył się| kongresie radykałów w Cler 
dziś wypadek, który pociągnął za | mont - Ferrand po przemówie- 
sobą śmierć 7 osób i wiele rannych. | niu Herriota zebrani uchwalili 
Uczestnik wyścigów Lora, jadąc na prawie „jednomyślnie rezolucję, 
samochodzie marki  „Bugatti” | aprobującą politykę Herriota i 
wpadł z niewiadomego powodu w ! Potępiającą kampanję, upra 
tłum widzów na 300 mtr. przed) Wianą przeciwko  Ilerriotowi, 
metą. 7 osób poniosło śmierć pod Daladier i Chautemps. Rezolu- 
kolami samochodu. w tem jedna |Cja wyraża zaufanie ministrom 
kobieta, której koła samochodowe | radykalnym, wchądzącym w 
odcięły głowę. Kierowca w stanie | skład gabinetu i domaga się ad 
ciężkim został przewieziony do azpi | rządu: 
tala. gdzie wkrótce zmarł. 1) Zapewnienia poszanow'. | 


Uroczysty pogrzeb 


Mienżyńskiego na PI. Czerwonym w Moskwie 


MOSKWA, 13. V.. (PAT). Dziś |zmarłego, wygłosili _Kujbyszew, 
bdbył się pogrzeb szefa G. P. U. |Agranow, Bułganin i Jarosławskij. 
Mienżyńskiego. Na Pl. Czerwonym | Po przewówieniach urna z pro- 
zebrały się tłumy robotników, znacz |chami zmarłego przeniesiona zosta- 
na liczba pracowników G. P. U.|ła przez Stalina, Mołotowa, Kaga- 
oraz oddziały armji czerwonej. Prze |nowicza i Woroszyłowa pod mur 
mówienia, charakteryzujące życie | Kremla, gdzie ja wmurowano. 


bo każdy z walczących wierzy w swe zwycięstwo 


GENEWA, 18. V. (PAT). Oglo- |tem trudniejszą do ustalenia, że nie 
tzony został raport komisji ligi |istnieją w Chaco żadne granice 
narodów, wyslanej do Qhaco w [ściśle określone. Sądzi ona, że obie 
związku z toczącą się tam wojną |etrony są winne. Główną przyczy- 
boliwijsko - paragwajską. Komisja |nę niepowodzenia wysiłkćw pokojo 
omawia historję i okoliczności tej|wych widzi komisja w wierze każ- 
wojny. podkreślając jej niesłycha: |dego z wojujących państw w zwy: 
nie okrutny i nieludzki charakter, |cięstwa wojskowe. W konkluzji ko 
oraz swoje wysiłki dla położenia | misja wzywa do zbiorowego wysił- 
jej kresu, wysiłki. które dotąd po- lku celem skłonienia obu państw do 
zotnły  bezskuteczneni. Komisja | przyjęcia proponowanego przez nią 


*złonkowie prezydjum stronnia 


nie uważa za możliwe zbadać spra- | rozwiązania konfliktu drogą arbi- | odważnie go bronił przed są |Ta 


„wę odpowieddzialności za wojnę, | trażu trybunału 


prof, 
tu wczesnem popołudniem i ko 
mentowana jest już w pierw- 
szych wydaniach dzienników po 
niedziałkowych. Zgodnie pod- 
kreślają. że rekonstrukcja gabi 
netu w Polsce 

nie wywoła żadnej zmiany w 


Kozłowskiemu nadeszła | dotychczasowym kierunku po- 


lityki polskiej, _ 
gdyż członkowie nowego rządu 
cieszą się również zaufaniem 
marsz, Piłsudskiego. 
Fakt powierzenia misji two- 
rzenia rządu przedstawicielowi 
resortu finansowego oraz zapo- 


fwa narodowego w Łodzi. U 
więzieni zostali m, in. osławio 
ny adw, Kowalski, przewodni 
czący okręgu łódzkiego stron 


wiedzi, dane w kołach politycz 
nych, wskazują, zdaniem dzien 
ników, że cała rekonstrukcja 
oznacza 
podjęcie zdwojonej walki z 
kryzysem gospodarczym 
i jego skutkami. 


Władze likwidują niebezpiecznych warchołów 


Cale prezydjum stronnictwa narodowego pod kluczem 


wodniczący poszczególnych kół| Wieść o energicznem przy 


oraz Warchoł, Ogórek, Ada- 
miak i Sosiński, jako przewo- 
dniczący kół i oddziałów mło: 


nictwa, Aleksander Stolarek | dych narodowceów. 

prezes koła bałuckiego, sekre Wszystkich aresztowanych 0 
ia oddziały, t4dzkiega. Koda |4dg000. m mieniu do dyspa 
chowski, Podgórski, Gaągalski, | zycji władz  sądowo - sled 
Bednarek i Koperski, jako prze | czych. 


(PAT). — Na ;nia zasadom, któremi kierowa- 


no się przy jego tworzeniu, 

2) uszanowania przez wszysi 
kish równie lojalnie, jak przez 
partję radykalną, obecnego ro- 
zejmu; 

3) bezstronnego użycia swe- 
go autorytetu, celem zgniecenia 
prawicowych organizacji bun- 
towniczych i położenia kcesu 
propagandzie przeciw mężom 
stanu lewicy; 


4) kierowania się przy pra 
cy nad podniesieniem finauso: 
wem i nad przywróceniem pań 
stwu autorytetu oraz w zakre 
sie polityki zagranicznej zasada 
mi demokratycznemi, od któ 
rych rakcja republikańska nie 
może odstąpić. 


Następnie kongres uchwaiil 
jednogłośnie wykluczenie depu 
towanych:  Bonnaure, Garat, 
współredaktora „Volonte“ Bo- 
naldi oraz ministrów sprawie 
dliwości, Rene Renvalt, Alber- 
ta Dalimier į Andre Hesse. Kon 
gres postanowił nie przyjąć de 
wiadomości dymisji dep. Prou 
sta, ale wykluczyć go 7 partji 
za jego wystąpienia na korzyść 
Stawiskiego. 

Dłuższe debaty wywiązały 
się nad sprawą dep. Malvy. Ko 
że Malvy 


misja wyraziła żal, 
łał pierwszeństwo osobistym 
przyjaźniom przed interesem 


republiki. Malvy zaprotestował 
przeciwko tym oskarżeniom j 
wyraził przekonanie, że w dal 
szym ciągu będzie mu wolno 


kontynuować swą „zbrodnię 
przyjaźni* dla b. prefekta 
Chiappea. który swego czasy 


Malvy domaga się, by partja 
wypowiedziała się jasno co do 
jego dalszego pozostawania w 
stronnictwie, W głosowaniu po 
nownem uchwalono znaczną 
większością gło.ów wypowie- 
dzieć się za pozostaniem Malvy 
w partji. 

Na tem Herriot 
brady kongresu. 

Przywódca opozycji Oudenet 
wystosował do Herriota list z 
zawiadomieniem, iż podaje się 
do dymisji ze stanowiska wice- 
prezesa partji, 

Herriot odpowiedział listem, 


zamknął o- 


stąpieniu władz do zlikwidowa 
nia szkodliwych, warcholskich 


nlementów, usiłujących zao- 
gnić stosunki w  półmiljono- 
wem mieście pracy, zostałą 


przyjęta przez ludność z mezv 
siem prawdziwej ulgi. 


ód ji QOudenet, ut ł t ict 
Przywódca opozycji, Qudenet, utworzył nowe stronnictwo 


w którym przyjął do wiadomo 
ści jego dymisję. 

W związku z tem 
zwołał dziś zebranie 
zwolenników, na którem po- 
stanowiono utworzyć nowe 
stronnictwo pod nazwą „Pare 
tja radykalno - socjalna Ca- 
mille Pelletan“, Utworzono ko- 
mitet prowizoryczny nowego 
stronnictwa, którego honorową 
przewodniczącą obrano panią 
Camille Pelletan. Faktycznyne 
przewodniczącym wybrany z% 
stał Oudenet. 


Oudenet 
swych 


do nowej komedji sądowej 


BERLIN, 18. V. (PAT). W naj- 
bliższym czasie odbędzie się w 
Niemczech szereg sensacyjnych pro 
cesów politycznych, stanowiących 
epizod walk o władzę między stron 
nictwami obalorego regime'u a pat 
tia narodowo - socjalistyczną, Ol- 
trzymie zainteresowanie budzi pro- 
ces przeciwko b. przewodniczące- 
mu niemieckiej partji komunistycz- 
nej Ernestowi Thaelmanowi, aresz- 
towanemm w pierwszych dniach 


rewolucji narodowej, który jakë 
pierwszy sądzony będzie przez no- 
woutworzony trybunał ludowy. 

W związku z tą rozprawą narodo 
wo-socjalistyczna Deutsche Wo- 
chen-Schau* twierdzi, że przywód- 
ca komunistów niemieckich odpo- 
wiedzialny jest za śmierć 17 eztur- 
mowcóćw, którzy w lecie 1932 roku 
zastrzeleni zostali przez bojówkę 
komunistyczna, w Altonie. 


„Czeluskina” 


wracają na „Smoleńsku“ do ojczyzny 


MOSKWA, 13. V. (PAT). Statek 
„Smoleńsk zabrał z zatoki Opa- 
trzności 77 rozbitków „„Czeluskina” 
i wyruszył po pozostałych 28 do zą 
toki św. Wawrzyńca, dokąd zamie- 
dotrzeć jutro. Z przewiezienia 

samolotami xrexygnowa- 


no z powodu niepomyślnych warun 
ków atmosferycznych. Łamacz lo- 
dów „Krasin* dobiega końca swej 
podróży, zbliżając się od strony 
Ameryki do wysp Aleyckich i ocze 
kiwany jest w zatoce Opatrzności 
w ciągu najbliższych 4—5 dni, 
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Reka Berlina w Ameryce 


Ofenzywa hitlerowska na Stany Ziednoczone 


Rząd Rzeszy rozwija ostatnio bar 
dze intensywną działalność w Sta: 
nach Zjednoczonych, gdzie stara 
się stworzyć wśród tamtejszych 
Niemców (a jest ich tam około 8 
miljonów) potężną organizację na- 
rodowo - socjalistyczną, przy pomo 
cy której mógłby urzeczywistniać 
na terenie Ameryki swoje cele poli- 
tyczne. 


Organizacja ta nosi nazwę „Ligi 
przyjaciół nowych Niemiec”. Kto 
chce do niej wstąpić, musi złożyć 
deklarację, zawierającą między in- 
nemi zapewnienie, że jest pochodze 
nia czysto aryjskiego, bez  żŻad- 
nych śladów semickich lub koloro- 
wych. Do organizacji są zresztą 
przyjmowani nietylko niemcy, lecz 
i obywatele Stanów  Zjednoczo- 
nych innych narodowości, o ile 
tylko są aryjczykami, 


Liga przyjaciół nowych Niemiec 
prowadzi żywą propagandę na ca- 
łym terenie Stanów. Co tydzień w 
Nowym Jorku, Chicago, Milwauke 
i szeregu innych, mniejszych miast 
odbywają się zgromadzenia, cieszą 
ce się olbrzymią frekwencją, tak, 
že trzeba je zwoływać do najwięk- 
szych sal. Liga posiada swoje od- 
działy bojowe, zorganizowane na 
wzór szturmówek Róhma, członko- 
wie ich odbywają ćwiczenia — zu- 
pełnie jawnie — we wszystkich 
większych miastach Stanów, W 
Buffalo mają hitlerowcy swój wła- 
sny dziennik „Der Volkstreund”. 
Nie ulega wątpliwości, że organiza- 
cja, ta rozwijająca tak intensywną 
działalność na całym terenie Sta- 
nów, dysponuje dużemi fundusza- 
mi, których źródło znajduje się, 
wedle wszelkiego prawdopodobień- 
stwa, poza Ameryką, po drugiej 
stronie oceant... 


Oprócz Ligi przyjaciół nowych 
Niemiec organizacji, grupującej 
członków narodowości 
niemieckiej,  istnleje w Stanach 
Zjednoczonych podobna oganizacja 
czysto amerykańska, znana pod 
nazwą „Srebrnych koszuł* (Silver 
Shirts), gdyż członkowie jej noszą 
koszulki tej barwy. Główna kwate 
ra „Srebrnego Legjonu? tak 
brzmi oficjalna vazwa organizacji 
Silver Legion — znajduje się w 


MT , pogodny, pełen 
niefrasobliwego 


humoru film 


Pilnuj 
SWEGO 
MĘŻA 


W rol. głównych; 
Marja Dressler 
Wallace Beery 


Nadprogram: 


Tygodnik Paramountu 
i aktualn. krajowe 


Ceny zniżone 


1.09; 1.50; 2.20 


Początek o g, 4-ej 


mieście Asherviile, w stanie pól- 
nocnej Karoliny. Przywódcy jej 
twierdzą, że zdołali już zapuścić 
głębokie korzenie w 27 stanach 
Unji i że mają wielu zwolenników 
wśród oficerów armji i floty. „Srebr 
ni legjoniści* propagują te same 
idee, co niemiecki narodowy socja- 
lizm. Posiadają oni również organi- 
zację bojową, zwaną „Silver Ran- 
gers” (srebrni szeregowcy), do któ- 
rej należy podobno 75,000  człon- 
ków. Do „Srebrnego legjonu” przyj 
mowani są obywatele obojga płci, 
którzy ukończyli lat osiemnaście, o 
ile złożyli odpowiednią deklarację, 


zawierającą między innemi przy- 
rzeczenie gotowości oddania życia 
dla kraju. Członkowie legjonu no- 
szą srebrzyste koszulki z literą 
„L* wyhaltowaną na Sercu, co ma 
oznaczać, iż dewizą ich jest Love- 
Loyalty-Liheration (miłość, wier- 
ność, wyzwolenie). 

Założycielem legjonu jest Wit 
liam S. Pelley, ze stanu Massachus- 
sets, gorący wyznawca Hitlera, 
Twierdzi on, iż mie żywi animozji 
w stosunku do rządu, lecz zwalcza 
tylko szkodników, prowadzących 
Ameryke do zguby. Szkodnikami 
| tymi, zdaniem Pelleya, są Żydzi. 


Takie są dwie wielkie organiza: 
cje hitlerowskie w Stanack Zjedno- 
czonych. Jak widać, różnią się one 
tylko nazwą i narodowością człon- 
ków, gdyż treść ich działalności 
jest absolutnie ta sama. W spote- 
czeństwie amerykańskiem działal- 
ność tych organizacji poczęła teraz 
budzić pewne odruchy  zaniepoko- 
jenia, ze względu na to, iż tworząc 
jakoby pańtwo w państwie, organi 
zacja ta kieruje się wskazówkami 
i poleceniami otrzymywanemi 3 
obcego kraju i od obcego rządu. 

Em. 


Najlepsze lekarstwo na smutki i zmartwienia to czeska komedja p. t. 


„Noc dla Ciebie” 


Międzynarotńowa 
wystawa w Paryżu 


Wielka wystawa międzynaro 
dowa odbędzie się w Paryżu w 
roku 1937, Tereny przeznączo» 
ne na wystawę położone są nad 
Sekwaną pomiędzy  wiaduk- 
lem Passy i mostem d' Alma. — 
Teren wysławy zostanie przebu 
dowany, a mianowic'e kolej że 
lazna, przechodząca w tem miej 
scu przez miasto, przeprowa: 
dzona będzie tunelem podziem- 
nym, dworzec metra na Champ 
de Mars zostanie przeniesiony, 
oraz zburzony będzie jeden 4 
gachów administracji wojsko- 
wej, Projektowana jest budowa 
dwuch wielkich stałych budyn- 
ków wystawy — muzeum pań- 
swa i muzeum miasta, która 
mieściłaby się w oranżerjach w 
Sceaux, Na sfinansowanie tych 
prac państwo wyasygnować ma 
ze skarbu sumę 15 miljonów 
franków, Miasto Paryż upowa- 
żmione zostało ze swej strony 
do zorganizowania loterji, do: 
chód z której pokryć ma sub- 
wencję dla wystawy w sumie 
285 miljonów franków. 


Policia obsługuje Dillingera 


Mac Lafflen dostarczał bandzie rządową broń i amunicję 


Nowy Jork, w maju. 
Historja zmagań bandyty a- 
merykańskiego Dillingera ze ści 


strzejają con amore z rewolwe 
ru, karabinów zwykłych, ma- 
szynuwych — a skutek jest ta- 


gającą go policją wyrosła do|ki, że kuiec — o ile trafiają — 
rozmiarów fantastycznych, — | Tanig przygodnych przechod- 


Bandyta, który ma przeciwko 
sobie zmobilizowaną całą ar- 
mję poiicyjną i milicję Stanów 
Zjedncczonych, uprawia ze 
swym przeciwnikiem grę w kot 
ka i myszkę. 

— Chowam się, złap mnie!t— 
mówi Dilliger. A kot policyjny 
gna po jego śladach, staje przed 
wejściem do kryjówki, w któ- 
rej się schronił ścigany. I raz 
po razie, to w jednym stanie, to 
w drugim, gra ta powtarza się i 

wetaż Dillinger wymyka Się 
z osaczonej że wszystkich stron 
kryjówki w niepojęty sposób, 
tuż przed nosem oblegających, 
przyczem — szczegół pikantny 
— następuje z reguły gęsta 0- 
pustronna wymiana strzałów. 
Ob.z strony nie żałują kul, 


i CAPITOL 


niów lub ciekawskich, 
omijając stale i uparcie tych, 
dla Itórych rzekomo były prze 
znac” one. 

Od dwuch tygodni już trwa; 
pasjenujący całe stany swoisty 
caid pościgowy za Dillingerem 
i wciąż ¿ jednym i tym samym 
wynikiem: Dillinger wychodzi 
cało z opresji. Mało tego: um- 
knąwszy prześladowcom, 
,popeinia to fu, to fam nowy, 
| bezczelny napad w bały dzień 
ną bank, 
jna kasę komunalna i z reguły 
uchodzi mu to bezkarnie, 

Zaniepckojona opinja publi- 
czną przypisuje „powodzenie“ 
Dillingera porozumieniu, jakie 
istnieje między policją, a ban- 
dytą, Że przypuszczenia te nie 


Dziś 
prezentujemy! 


Szampańską komedję 


reżyserji Jean de Limur 


APRIM 


W rolach głównych: 
urocza i powabna 


iene de Zilahy 


oraz świetny komik 


Rene Lefevre 


Oprawa muzyczną 
w wykonaniu we- 


gierskiej orkiestry 
pod dyr. 

VL VLADESCO 
Nadprogram: 
Dźwiękowy do- 
datek i aktual- 
ności Foxa! — 


są wyssane z palca, świadczy o 
tem sensacyjne 


bandzie broń, 
w postaci policyjnych karabi- 


aresztowanie b, prezydenta po-|nów maszynowych i amunicji, 
leji w Chicago, Mac Lafflena. | Pierwszy to bodaj raz w dzie- 


Aresztowanie nastąpiło po dłu 
gotrwałej rewizji w mieszkaniu 
Mac Lafflena, która dała wy- 
wiki sensacyjne. Znaleziono u 
niego w biurku podejrzaną ko- 
respondencję, a wśród wielu li- 
stów o rewelacyjnej treści zna- 
lazły się 
egzemplarze, pisane przez Dij- 

lingera. 

Po takim połowie areszlowa- 
nie Mac (Lafflena na miejscu 
przez dwuch byłych jego pod- 
władnych nie było już niespo- 
dzianką. 

Jak się okazało z treści lis- 
taw, 

Lafilen pozostawał od lat w sta 
łych stosunkach z bandą Dillln 
gera, 
od której otrzymywał stałe sub- 
svđja, W dobrych dla siebie la- 
tach banda Dillingera zdobyła 
droga grabieży <x. 50.000 dola- 
rów rocznie, a jak wynika z li- 

stów, 
Mae Lafflen otrzymał dotąd ok. 

50,000 dolarów od bandy 
z tytułu okazanych przysług— 
Mac Lafflen nietylko dostar- 
czał Dillingerowi 
szczególmie dłań ważme, ale 


sprzedawał nawet potrzebną 


jach policji amerykańskiej wy- 
darzyło się, iż wyższy jej funk- 
cjonarjusz nietylko ostrzegał 
bandytów przed pościgiem (to 
się zdarzało częścioj| 

wet zaopatrywał ich w broń i 
amunieję .ządową. 


Dzięki poparciu z tak miaro 
dajnej strony Dillinger mógł 
zaopatrzyć swoją bandę w ma- 
ximum urządzeń technicznych, 
| posiadał więc 
tajną stację radjową, dwa tan- 
ki bojowe, kilka lekkich armat 
polowych, pociski gazowe i tru 

jące. 


W świetle tych rewelacji nie 
pojęta zreczność Dillingera w 
wymykanin się policji wydaje 
się bardzo łatwą do pojęcia. -+ 
Znajdując się w posiadaniu ca- 
łego planu pościgu i oblężeniu. 
bandyta wymykał się pogoni, 
Jek chciał i kiedy chciał. 

Obecnie skandal  Dillingera 
rozrósł się już do takich roa- 
miarów, iż pociągnie on zą #0- 
bą, jak Stawiskiada we Fran- 
cji, sr: 


kompromitację różnych wyłiłe. 


informacje | nych Jieur ze świata polityca- 
| 3 


"ER 


„Paramount“ ma zaszczyt przedstawić 


-_ najpiękniejszą parę Kochanków 
Silvia Sidney 
Fredric March ......... 
„SPRYTNA 


Wkrótce 
„PALACE“ 


DZIEWCZYNA” 


Ry. 11 


14'V— „GŁOS PORANNY” — 1934 


Od dwuch przeszło tygoditi 
mamy upały, W Łodzi jest to 
specjalnie dokuczliwe, Miasto 
wytężonej pracy i kominów 
fabrycznych nie jest dostoso- 
wane do tropikalnych pogód 
Łodzianie są wyczerpani, Z 
wysiłkiem przemierzają ulice 
skąpane w gorących promit- 
niach iście południowego słoń- 
ca. Tłoczą się przed kioskami 
z wodą sodową, zapełniają 
chłodnie, cisną się do stolików 
kawiarnianych, 

Łódź jest miastem bez wo: 


miejsce. Nic dziwnego; trudno 
znaleźć ławkę. Jest irh’ 
nowczo zamało, Na werandzie 
kawia;ni parkowej od rana do 
vóźnego wieczora 
stoliki zajęte. Jest cień, napo- 
je htodzące i bridgel 


B'edota albo przytuli się do 
sawki, tęsknie szukając cienia, 
«Ibo leniwie przeciąga się na 
słońcu. Niema się poco ru- 
sząć. Pracy niema, a tu lepiej 
jak w “omu... 


W laskach podmiejskich juź 
pełny sezon, Rozkładają się 
tam caie rodziny. Dzieci do 
półnaga rozebrane, starsi bez 
wierzchniego ubrania,  Śpią 
pod drzewami, grają w karty, 
cz sem śpiewają, częściej kłó- 
cą się i biją... 

Drzewa na ulicach uż da- 
wrr przybrały zielone szaty. 
„Są jeszcze młode i nie dają po 
| żądanego cienia, Są zakurzo- 
ne, ale pośród gałęzi dojrzeć 
iuż można > 

Ciepłe wieczory bropikalnej 
wiosny uspasabiają romantycz 
nie. Spacery we dwoje, skra- 
|dziony pocałunek, długie ga- 
wędy w parkowej alei, mrzon 
ki. fantazje, plany... 


dy. Cały rok nie odczuwa tego 
w tym stopniu, co przy pierw- 
szym upale. Gdyby była rze- 
ka!. Z zazdrością ogląda się fu 
tografje nadmorskich plaży, a- 
le z chęcią orzeźwiłby się "zło 
wiek choćby w stawie, czy je | Parki są otwarte długo, do 
ziorku, Aa późnej nocy, Cieszą się z tego 
Będziemy mieli trzy baseny | młodzi cieszą się zakochani w 
kąpielowe: na ŁKS, sezon MZ! sobie i wiośnie. Parki są o- 
się rozpoczął, Helenów wykań | sw jetlone, igęsto ikuminowane. 
cza nowy basen, a w gmachu 7 tego cieszą się mniej, W mro 
YMCA., który buduje się W|kyu jakoś raźniej powiedzieć 
szybkiem tempie, będzie pierw |t9 co leży na sercu.. 
szy w Łodzi kryty basen. 7 s - 
Tymczasem jednak trudno| Beciany, pierwsze zwiastu- 
wytrzymać w atmosferze roz-|"Y wiosny, przybyły już da- 
palonych murów, pośród ku-|wno, Witane radośnie, z kle- 
rzu ulicznego, pyłu węglowego j kotem odwiedziły znajome 
i oparów chemikalji, które x. | strzechy, odnalazły swe gniaz- 
noszą się nad miastem. +0994020906000900930600000 


RZEK: CE Ulżyi nędzy 
dawkach trudno malez! BCZEObOŚMUYCH 


Na ławkach trudno znaleźć 


Okres „przed małurą' zbliža się również 
i dzień wyświeślamia wielkiego filmu 


„Przed Ma 


w Kino-teatrze „„MIJZE ” 


wszystkie |: 


sie znowu, 
gach coraz 


Podzwrotnikowa wiosna 


E 
e 


Wieśniacy z pługiem wyruszają w pole, 


da, poważnie Kkroczą po ła- 
kach. Lud »zwierzył w wiosnę! 
* 


przeszkodzić! Zdrowe organiz 
my sportowców wytrzymują 
wszystko. trzeba się hartować 
zaprawiać, Raj mają pływacy 


Prava w polu wre, Lemie- |739Tay TAR i 
sze pługów przecinają -ziemię!| Wioślarze, oczywiście ni 
wzdłu. i wszerz. W pocie czo- | ódzcy! nie 


ła precując rolnik. przygotowu 
je zieaię do wydania plonu. 
Wolno stąpająs za pługiem rol 
nik rozmyśla: ta. Na rynkach, targowiskach 
— (o będzie w tym roku zeli w strganach coraz więcej zie 
zbożem? Czy znowu klęska u-|leni. Młode kartofle są jeszcze 
rodzaj ? luksusem, ale ceny ich spada- 
W sadach i ogrodach zielo-|JA Z dnia na dzień, 
na j pachnąco. I tam praca| Gorąca wiosna. 
wre i tam chylą się ku ziemi | dzie lato“. 
zapracowane postacie, prażąe 

sie w promieniach słońca, 

Podobne przydałyby 

deszcze, 
suszona. 


Ceny na nowalje spadają 4 
dnia na dzień. Coraz bliżej lo. 


Jakież hę 


się 
ziemia jest zbyt wy- 


* 


i bieżnie zapełniły 
Na szosach i dro- 
więcej cyklistów. 

automobilistów. T tym upał 

przeszkadza, ale nie zdoła 


Boiska 


Try: 


turą”) 


Wiosna uspasabia do spacerów wa 
dwoje 


1 PALACE | 


Początek o 4-ej 


Dziś poraz ostatni! 


zł. 18, i 2E 


(eny zmiżome? I 


Rozkoszna komedja z nad okolicy dunajskiej 


CSIBI 


ROXY” 


NARUTOWICZA. 20 


Dziś i dni następnych! 


Ostatni Afaman 


Pierwszy sowiecki film salonowy wytwórni Sojuzkino w Leningredzie 


Annienkow 


Film ilustrujący w sposób realistyczny ostatnie 
podryg Białej Gwardji przeciwko Armji Ozerwo= 


nej, Reżyserja: MIKOŁAJ BEREZNOW 


W rol. gł B. Ływanow i R. Gardin oraz najwybitniejsi artyści teatruNarodowego w Leningradzie. NADPR:: 
NAJNOWSZE AKTUALNOSCI. Pocz. seansów o 4, w sob., niedz. i święta o 12. Na poranki i pierwsze seanse ceny miejsc zniżonę 


„NMUZA” 


(dawniej „Luna'*) 


CASINO 


Geny zniżone Od 1.09 


i Ostatnie 2 dni wyświetlania wielkiego filmu 


Po cenach zniżonych 


„Cesarzowai Ja” lijan ivy 


Dziś poraz ostatni! 


KRÓLOWA 


GRETA GARBO, John Gilbert, 


Bziś pocz. © 4 po pol. 


KRYSTYNA 


Lewis Stone, reż. R. MAMOULIAN 


KATOL ranr 


JAPOŃSKI ROBACTWO 


przez radjo? 


7:00 Gimnastyka i muzyka z płyt 

12.05 Muzyka popularna z płyt. 

15.10 Komunikat izby przemy- 
słowo ~ handlowej w Lodsi, 

15.20 Muzyka z płyt 

15.35 Recital śpiewacży Heleny 
Korftówny. 

15.55 Recital 
Krongold, 

16.20 Lekcja języka francuskie- 
go (kurs elementarny), 

16.35 Transkrypcje orkiestrowe 
atworów fortepianowych. 

17.80 Odczyt dla maturzystów z 
cyklu „Historja* pt „Spuścizna 
Bolesława Chrobrego 1 Kazimierza 
Wielkiego”. 

17.50 „Przyroda górska jako 
źródło tężyzny i wiecznej młodo- 
ści". 

1810 Wirtuozi na instrumentach 
jazzowych — goliśsi I zespół 

19.25 Odczyt aktualny. 

20.02 Koncert z cyklu „Arcydzie 
ła muzyczne od 16 do 20 wieku”. 

21.00 Trąbka i capstrzyk mary- 
narki wojennej z Gdyni. 

21.02 Feljeton pt. „„Dziatwa szkol 
na dzieciom Górnego Śląska”. 

31.17 Koncert popularny. Orkie: 
stra i Helena Lipowska (sopran). 

22,00 Reportaż muzyczny ze 
Lwowa. 

28.05 Muzyka taneczna. 


Teatr żyd. w sali Filharmonji 


Ostatnie gościnne występy unakomi- 
4ych artystów R. Szoszany i M. Lampe 
z ich nowym piórwssorzędnym 


zespołem 
Cony miejso tańsze niź w kinia 
Dalś, w poniedziałek, o 9.15 wieoz. 
Wielkie popularne przedstawienie 
M. Lampe w swoj mistrsowskiej 


kreacji 
Towje der Miichiger 
Ceny miejsc od 80 gr. do zł. 1.50 


Tutro, wtorek, o godz. 9,15 wiecn. 
raz ostatni 


Po 
„Din Toje” Orke Machalnika 


Wszystkie miejses 50 gr. I 1 zł. 
Bilety do nabycie w kasie Filharmonji 


skrzypcowy Ruty 


Nr.38 Speejalny dodatek powieściowy „GŁOSU PORANNEGO 
z dnia 14 maja 1934 roku. 


14.V — „GŁOS PORANNY” — 1954 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Z estrady koncertowej 


IX symfonia 


Monumentalne  dziefp mieśmier- 
telnego mistrza z Bonn epopulary- 
zowała łódzka orkiestra symfonicz 
na, której działalność zapisała się 
złotemi głoskami w historji nasze- 
go miasta, Instytucja ta przez kil- 
kanaście lat swego istnienia każdy 
sezon koncertowy  wieńczyła wy- 
stawieniem 9 symfonji Beethovena, 
wykazując swćj postęp i dorobek 
artystyczny, Wykonywane było to 
dzieło pod różnemi dyrekojami: 
Bronisława Szulca, Zdzisława Birn- 
bauma, Oskara Frieda, Walerjana 
Berdiajewa, Emila Młynarskiego, 
Hermana  Abendrotha i Grzegorza 
Fitelberga. Ma więc 9 symfonja swo 
ją tradycję w Łodzi, a ostatni raz 
była wykonana w roku 1931 pod 
kierunkiem Oskara Frieda, a to 
był ostatni rok istnienia tej poży- 
tecznej placówki, ostatni „łabędzi 
śpiew” Łódzkiej Filharmonicznej 
Orkiestry. Siedem lat temu wazyst- 
kie placówki muzyczne na obu pót- 
kulach łączyły się w jednym chó- 
rze dla złożenia hołdu najwieksze- 
mu genjnszowi w setną rocznicę 
wzlotu jego ducha w zaświaty, a 
wszędy rozbrzmiewała 9 symfonia, 
bo też trudno o lepszy i odpowied- 
niejszy wybór utworu na uwieńcze- 
nie sezonu koncertowego bądź na 
złożenie hołdu _ nieśmiertelnemu 
twórcy, jak wybór 9 symfonji, tego 
wielkiego epilogu twórczości gen- 
jalnego poety tonów. Ale też i wy- 
konanie tego utworu musi być god- 
ne wielkości dzieła. f 


Kiedy w roku 1931 wystawi} sym 
fonję Oskar Fried, pisałem wów- 
czas, że wykoranie nie było na 
wysokości tych wspomnień, jakie 
zachowaliśmy s wielu wykonań 
beethovenowskiego areydzieła pod 
różnemi dyrekcjami, a swłaezcza w 
roku 19381 pod dyrekcją tegoż 
Oskara Frieda, kiedy Ł. O. F, osią- 
gnęła rekord mod waględem wyni- 
ku artystycznego. 

Rzecz zrozumiała, że tym razem 
przy najlepszych chęclach dyr. I. 
Zaksa, przy nadmiernym jego wy- 
siłku, było wprost niemożliwością, 


brażam 


by wykonanie symfonji vyło ną wy- 
sokości powziętego zadania, Tu 
nie starczyło tego grzyba w bar- 
szczu, jakı stanowi „Oda de rado- 
ści” wraz z końcową fugą symfo- 
nji, która jest Bpecialite de la mai- 
son „Hazomżr”. Przemęczenie i psy 
chika muzyków, którzy stracili swą 
egzystencję przez tilmy dźwiękowe, 
nieprzewidywane tropikalne gorąco 
na sali i pozatom całe nastawienie 
nietylko wykonawoćw ale i shi- 
chaczów w obecnej dobie kryzysu, 
to wszystko razem mogło być przy 
czyną, że Beethoven nie przemó- 
wit tym razem przekonywnująco 
przez jakiś dziwny niepokój, nerwo 
we traktowanie i nieopanowanie 
linji pod względem nastroju. Powyż 
sze zarzuty dotyczą również i ozę- 
ści chóralnej, która wbrew ustalo- 
nej tradycji nie imponowsła pełnią 
brzmienia w głosach żeńskich. Gło- 
ey męskie były na wysokości sada- 
nia. Kwartet solowy, acz sprowa- 
dzony ad hoc ze stolicy, pozosta- 
wiał wiele do Życzenta. 

Nie mniejsza to zasługa dyr. Za- 
ksa i żywotnego towarzystwa. „Ha- 
zomir*”, które jest nieustraszone w 
swych przedsięwzięciach i w myśl 
zasady „audaces fortuna juwat" 
wybrało ten utwór, by „pieśnią do 
radości” godnie dzieł. swego do 
konać i sezon uwieńczyć. 

IX $ymfonja wystawiona była 
po raz pierwszy w wiedeńskim 
teatrze pod dyrekcją Umlanta; 
Kiedy ucichły ostatnie dźwięki, 
widownia zatrzęsła eię od okla- 
skćw, sklerowanych pod adresem 
Beethovena, stojącego obok - ày- 
rektorskiego pulpitu, tyłem do pu- 


TEATR MIEJSKI 

OSTATNIE WYSTĘPY JARACZA 
Dziś i jutro ostatnie występy 
warszawskiego zespołu „Nowa ko- 
medja” prezentującego z  olbrzy- 
miem powodzeniem wyborną kome 
dję satyryczną A. Slonitnskiego 
„Rodzina“, W rolach popisowych 
frenetyczne oklaski zbierają: kapi- 
talny Stefan Jaracz i niezrównana 

Marja Modzelewska, 
32-6060000000000600 360400 
Obstrukcja. Lekarze specjaliści cho- 
rób trawienia oświadczają, że natural- 
ną wodę gorske „Franciszka-Józefa”' 
gorąco polecać, jako skuteczny 


środek SSE 


TEATR POPULARNY 
Dziś o godzinie 20,80 przedsta- 
wienie dla zrzeszeń. Dana będzie o- 
peretka „Baron Kimmel”, 


20020536 019403909506000006 
TEATR ROZMAITOŚCI 
Cegielniana 27, tel. 112-25. 


arruma dy sap żydow. Chevaliera 
jacht» BURSTEINA 


s udziałem znakomitego komika 
JAKÓBA FISZERA 


wrós a najlepszymi artystami scen 
warszawskich w amerykańskiej ko- 
medji muzycznej w 3-ch aktach 


„A Ghasene in Szlelł” 


Poez. 9.30 punktualnie. 
Ceny wszystkich miejse od 1 do 
ostątniego rzędu 1 złoty 


909209000965000020009600490 


bliczności. Naskutek uwagi dyry- 
genta mistrz zwrócił się w stronę 
publiczności i dziękował za widocz 
ne już dlań objawy uznania. 

Tę kronikę historyczną wspomi. 
nam chętnie. Ma ona swój miesłab- 
uący urok. 

F. Halpern. 


Nr. 131 


DZISIEJSZE KONCERTY 


Kiedy mowa o jazzie, zwykle m4 
się na myśli cały zespół orkięstro- 
wy, choć przecież charakter i styl 
tej muzyce nadają właśnie poszcze 
gólne instrumenty, wchodzące w 
skład zespołu, który aby stał na 
pewnym poziomie akładać się mu- 
si ze zgodnie grających wirtuozów. 
Jest rzeczą wiadomą, że skrzypce 
w jazzie odgrywają minimalną rolę 
opiera się on przedewszystkiem na 
instrumentach dętych oraz na tych, 
które tworzą podstawe rytmiczną 
a więc fortepian, banjo względnie 
gitara, perkusja. 

W krótkiej audycji radjowej dzi 
siaj o godz. 18.10 usłyszą radjosłu- 
chacze szereg utworów o rytmach 
jazzowych podanych w ich prostej, 
a następnie improwizowanej posta- 
ci przyczem poszczególne instru- 
menty wystąpią w charakterze s89- 
listy, na zakończenie zaś w utwo- 
rza na cały zespół instrumentów. 
Jako wykonawcy wystąpią pp.: 
Witkowski (saxofon), Bikent i Di- 
dyk (trąbka), Jaroszewski (puzcn), 
Hohermann (gitara) i Rosner for- 
tepian). 


O godz. 21.15 w wieczornym kon 
cercie popularnym wystąpi znąko- 
mita śpiewaczka Helena Lipowska 
z programem ulubionych arji opero 
wych, jak arja Miceli z Carmen" 
Neddy, z „Pajaców* oraz Deade- 
mony — z „Otella”. W części or- 
kiestrowej koncertu na uwagę za- 
sługuję M, Rudnickiego wstęp do 
dramatu „Kaligula Roztwo- 
rowskiego. (r) 


TIE EEE; 


Na Zielone Swiaíki do De Leningradu 25 mala 


Kopenhagi—Paryża Północy 
| i Sztokholmu—Wenecji Północy 


Ceny od Zł. 190.— 


jętną, że nie mam z nią nic wspólnego i nie wyo* 
sobie nawet o czembym z nią rozmawiał. 
W porównaniu z Woelkerówną Anna była — w mo- 


Pierwsza wycieczka turystyczna do Sowietów 
powitana będzie najserdecaniej przes 38RR 


Linja Gdynia Ameryka — w Warszawie, ul. Marszałkowska 148 
Bez Paszportów zagranicznych i wiz. 


biera jąc wyraz 


W AR RRC ZEWRCZWKWNNKAA OZONOWA 
Gdy sobie uświadomiłem, że zbyt 


glądam się prowiantom, odwróciłem głowę, 
kamiennej obojętności 


łapczywie przy- 
przy- 
Wtedy, 


4liąg dalszy). 

Po drugiej stronie, bliżej weneckiego okna Ko. 
mar przerzucał rękopis referatu, Skulski przemie- 
rzał pokój dużymi krokami, zaciągał się dymem pa- 
pierosa w długim  kościanym ustniku, a przecho- 
dząc obok Komara, klepał go żartobliwie po plecach. 
Anna spoczywała na brzegu kanapy, pochylona 
wprzód z łokciami wspartymi na kolanach, trzyma- 
jąc dłonie na policzkach. Przed nią stał Gross, ży: 
wo gestykulując, Zrazu przysłuchiwałem się rozmo- 
wie Próchnika z Horczewską i Bauholtzem. Mówili 
a nauczaniu dzieci proletarjackich; Próchnik kry 
tykował program i organizację szkolnictwa, zaś 
Horczewska przytaczała fakty z karjery nauczy 
cielekiej jej siostry, która od kilku miesięcy prze- 
bywała w więzieniu. Zbliżyłem się do Grossa i An- | 
ny, ale nawet nie słyszałem o czem mówili, gdyż | 
rozmyślałem o tem, że Anna stała mi się zupełnie obo | 


ich oczach — bezbarwna i nieinteresująca. Ta myśl 
sprawiała mi pewne — choć mieznaczne ~= zada» 
wolenie. . , 

Oczekiwanie przybycia Lewandowskiego prze 
dłużało się zbytnio, Skulski zatrzymał się na środ- 
ku pokoju i spojrzał na zegar. Zegar wskazywał 
ósmą minut czterdzieści, 

— Chyba rozpoczniemy bez niego? — rzekł Ko- 
mar, podchwytując spojrzenie Skulskiego, 

'— Poczekamy jeszcze z pięć minut — odparł 
Skulski swoim stanowczym tonem, wysunął krze- 
sło i x hałasem siadł przy stole. Zająłom miejsce 
naprzeciw niego. Wtedy zbliżył się do mnie ztyłu 
Gross, położył mi rękę na ramieniu i rzekł: 

— No, a 1 was możemy jeszcze mieć pocie- 
chę... Nawet zjawiacie się punktualnie. 

Nie odpowiedziałem, gdyż właśnie usłyszeliśmy 
dobrze znane stukanie Lewandowskiego — trzy 
głośne uderzenia pięścią w drzwi. Otworzyła mu 
Horczewska i po chwili weszli razem do jadalni. 
Lewandowski pozdrowił zebranych i podniósł do 
góry sporą paczkę owiązaną grubym sznurkiem, 

|- Towarzysz Lewandowski — rzekł tubalnym 
głosem, uśmiechając się — składa prowianty, któ- 
re otrzymał dzisiaj pocztą i proponuje wspólną 
kolację. 

— Wyżerka? — zatarł ręce 
będzie i tak, byle prędko, Rozpakuj, raz, dwa — 
i do roboty, 

Byłem bez obiadu i głód dawał mi się porządnie 
we znaki, Utkwiłem wzrok w paczce i długich pal- 
cach Lewandowskiego, rozwiązujących sznurek. 


Skulski. — Niech | 


spotkałem się z oczami Anny, 
— Czemu pani wcale nie widać w domn? | 
zapytałem. 
— Jestem bardzo zajęta — odparła, 
WA Wszystko — sprawy organizacyjne, — 
wiedziałem prawie współczująco — prawda... 


A dla siebie nie ma pani chwili CERM.: * 


Anna w:tała i poprawiła ezam ck 
sukni. 3 = R z. 


— Pocóżł mi czas? — reckła._00 z nim zrobię? 
__ Gross oparty o porgor mojego krzesła rosę 
śmiał mi się nad uchem. 

—— Anna — szepnął — boi stę, że zapadnie na 
burżuazyjną chorobę — nudę... 

— Dajcie noża! — zawołał Lewandowski. 
-Skulski i Komar podbiegli jednocześnie do kre. 
densu, ale żaden z nich nie znalazł noża. Horczew- 
ska, kierowana zawsze nieomyinym instynktem, 
udała się na poszukiwania do kuchni, Gross, 
tkwiąc nade mną, mlaskał smakowicie... 

Przeszedłem się po pokoju. Podczas gdy Hor- 
czewska z Lewandowskim krajali chleb i szynkę, 
przysłuchiwałem się rozmowie Próchnika z Bauhol. 
tzem. Obaj stali obok pieca i byli całkowicie po- 
ohłonięci tematem, Do moich uszu dobiegały naj- 
częściej wyrazy: prolełarjat, masy pracujące, 
rewolucja... 

— O czem mówicie? — zbliżył się do nich Skul- 
ski — można wiedzieć? 


— O proletarjacie Niemiec — odparł Bauholtz. 
(D. c. n.). 


Kr. 181 


14V— „GŁOS PORANNY” — 1834 


W dniu 13 maja r. b. po długich i ciężkich cierpieniach zmarła 


urodzona Mazur 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpogrzebowego odbędzie się 
dziś, dnia 14 b. m. o godz. 2.30 popoł. o czem zawiadamia 


$troskana Rodzina 


Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 


Neto też 


DYŻURY APTEK. — Dziś w no 
cy dyżurują następujące apteki: 
Suke. M. Kasperkiewicza (Zgierską 
54), Suke. J. Sitkiewicza (Koper: 
nika 26), J. Zundelewicza  (Piotr- 
kowska 25), S. Bojarskiego i W. 
Szata (Przejazd 19), M. Lipca (Piotr 
kowska 193). A, Rychtera i B. Ło- 
body (11 Listopada 86). 


WAKACJE W SZKOŁACH. —, 


(nspektorat szkolny w Łodzi roze- 
ełał w dniu onegdajszym do szkół 
gkólnik, z którego wynika, że tego 
roczne wakacje w szkołach trwać 
będa od 16 czerwca do 20 sierpnia 


TRAMWAJ W PABJANICACH. 
— Linja tramwajowa od dworca 
kolejowego w. Pabjanicach przedłu 
żona zostaje do parku Wolności na 
dystansie 300 metrów.  Przedłuże- 
nie linji da możność mieszkańcom 
Pabjanic korzystania z pięknego 

„ parku. ta) 


Tydzień b. O. P. P. 


Jak wiadomo, w dniu 10 bm. 
rozpoczął się w Łodzi XI tydzień 
LOPP. Program wczorajszych uro 
czystości przedstawiał się imponu* 
jaco. 

Uroczystości wczorajsze Tozpo- 
tzęły się nabożeństwami i kazania- 
mi w kilku świątyniach wyznań 
rhrześcijańekich oraz nabożeństwem 
w synagodze przy ul. Wolborskiej. 


O godzinie 10 rano odbyło się 
uroczyste nabożeństwo w katedrze 
św. St. Kostki, na którem byli o- 
becni przedstawiciele władz pań- 
etwowych i samorządowych. 


O godzinie 11 rano odbył się po- 
chód propagandowy ulicą Piotrkow 
ską do Placu Wolności. (p) 


s8-lecie założenia 
straży 


W dnin wczorajszym straż obcho 
dziła uroczystość 58-lecia założenia 
straży ogniowej w Łodzi. 


Uroczystość rozpoczęła się o go- 
dzinie 7,30 rano zbiórką oddziałów 
strażackich na dziedzińcu fabrycz- 
nym firmy Hofrichter przy ulicy 
Skorupki, skąd wyruszono na nabo 
żeństwo do katedry św. Stanisława 
Kostki, które odbyło się o godzinie 
R rano. 


O godzinie 9 rano odbylo się dru 
fie nabożeństwo w kościele św. Ma 
tonsza. 


O godz. 10.15 przed domem przy 
ul. Piotrkowskiej 104 odbyła się 
defilada oddziałów strażackich, 
którą przyjął wice wojewoda Po- 
tocki w otoczeniu przedstawicieli 
władz strażackich. 


O godzinie 10.30 


Mina Weisbremowa 


„Prywałina agitacja wyborcza 


Powszechny biok złożył już wczoraj listy kandy- 
datów de wszystkich okręgów 


Pomimo, iż zaledwie 14 Abi 
dzieli nas od dnia wyborów, 
nie ujawnia się dotąd zewnętrz 
na masowa agitacja. Dowodem 
tego służyć może fakt, iż wy- 
dano dotąd wszystkiego dwa- 
dzieścia kilka odezw wybor: 
czych i trzy plakaty, wieców 
zaś w salach publicznych odbs- 
ło się kilkanaście. 

Agitacja prowadzona jest na- 
tomiast przez tysiące drobnych 
zebrań w lokalach organizacji 
związków i partji, przez zebra- 
nia domowe, agitację bezpo- 


średnią w mieszkaniach i t. d 
Dowodzi to, iż doświadczenie 
lat poprzednich wykazało małą 
skuteczność propagandową 
wielkich zebrań i masowegr 
rozrzucania odezw. 

Do walki wyborczej staje de 
finitywnie 10 komitetów wybor 
czych © oblicza polityczno - 
społeczanem i 2 listy „dzikie“, 
o których wspominaliśmy wczo 
raj. Są to: Powszechny blok 
wyborczy pracy dła samorzą 
du (wysławia listy we wszyst 
kich okręgach wyborczych), li: 


sta robotniczej jedności soceja 
listycznej i klasowych związ- 
ków zawodowych (wystawia 
listy we wszystkich okręgach), 
komitet wyborczy obozu naro: 
dowego (wystawia listy wybor- 
cze w 9 okręgach, z wyjąt: 
kiem IX), unja odrodzenia na- 
rodowego (wystawia listy wy- 
borcze w 7 okręgach), komitel 
wyborczy jednolitego frontu 
mas pracujących (wystawia li- 
sty wyborcze w 8 okręgach), 
zjednoczony żydowski komitet 
wyborczy (wystawia listy wy: 


Wawrzynkiewicz zastrzelił otelaniaka 


poczem, widząc nieudaną imscemizacię samo- 
bójstwa, odebrał sobie życie 


Zagadkowa śmierć 2 poste- 
runkowych w Rudzie Pabjanic 
kiej, mianowicie Wawrzynkie- 
wicza i Stefaniaka nie przesta- 
je być tematem rozmów. 


Śledztwo w tej tajemniczej 
tragedji gmatwało się. Wresz: 
cie onęgdaj okazało się, że 


Stefaniak nie popełnił zamachu | 


samobójczego, lecz został strza 
łem w usta zabity nrzez Wa- 
wrzynkiewicza, 


Krytycznej nocy obaj dużo pili. | 


Stefaniak był kompletnie pija- 
ny, Wawrzynkiewicz zaś nieco 
podcbmielony, 
zasnął wsparłszy się o stół, Wa 
wrzynkiewicz strzałem w usta 
pozbawił kolegę życia, a nastę: 
pnie 


dla upozorowania samobójstwa 
zStefaniaka postrzelił go w 
nogi 


w łen sposób, że rany mogły 


Gdy Stefaniak ; 


świadczyć, iż Stefaniak sam 
strzelał do siebie ito oczywi- 
ście przed oddaniem strzału w 
usta. 

W ogromnem  rozłargnieniu 
Wawrzynkiewicz jednak zapo- 
mniał, że j 
oddaje Strzały nie z rewolweru 

Stefaniaka, lecz własnego. 
Widząc, że wszystko wyjdzie 
na jaw, celnym wystrzałęm o 
debrał sobie życie. (p) 


Wiśniowe koszule terroryzują 


zmuszając do zasilania ich szeregów 


Do władz policyjnych w Ło 


j dzi wpłynał onegdaj meldunek 


p. Mania, zamieszkałego przy 
ulicy Andrzeja 49, przeciwko 
organizacji narodowych socja 
listów, noszących wiśniowe ko 
szule. 

W myśl tego meldunku, syv 
Mani, Jan, będący uczniem je 
dnej ze szkół powszechnych, 
został przed kilku dniami za: 
czepiony na ulicy przez kilku 
wyrostków w wiśniowych ko- 
szulach z następującemi słowa 
mi; 


— Te, «hłopak, chcesz nale | 


żeć do partji narodowych socja 


odbyło się nal listów? 


| zrożną miną i zapytał o nazwi- 


sko i adres. Otrzymawszy żąda 
we dane od przerażonego chłop 
ca,  „wiśniowi* _ powiedziel: 
groźnym tonem; 

- Teraz jests członkiem par 
tji narodowych socjalistów 4 
BEREK OR TWZSEEWRZN CZE DOE TÓEK LENE) 


ZEBRANIE TOW. TATRZAŃSKIE 
GO 

Zarza oddziału łódzkiego pol 
skiego tow. tatrzańskiego zwołuje 
na dzień 16 maja rb. (środa) na go: 
dzinę 19 do lokalu stow. aptekarzy 
Łódź, Głćwna 50, nadzwyczajne 
walne zebranie członków P. T. T. 

Na porządku dziennym zebrania 
poza sprawami budżetu znajdują 
|się: sprawą budowy własnego łódz: 


musisz przychodzić na zbiórki. 
Po dwuch dniach pod adre- 
sem Mami przyszło zawiado« 
mienie o zebraniu, które chło- 
piec całkowicie zignorował, Po 
kilku dniach znów nadeszło ta- 
kie zawiadomienie, a gdy i na 
trzecie zebrania Mania nie sta: 
wił się, do mieszkania jega 
przybyli ci sami narodowi sa- 
cjaliści w mundurach, wygra- 
żając chłopcu, że jeśli nie przy- 
będzie na następne zebranie, 
„to mu tak mordę skują, że 
na długo popamięta?, 
Przerażony chłopiec poskar 
żył się rodzicom, ci kierowni- 
| kowi szkoły, który z kolei po 


borcze w II, VJI, IX i X okre 
gach), żydowski blok gospodar- 
czo - sjonistyczny (wystawia 
listy wyborcze w II, VII, IX i 
X okręgach), żydowski socja* 
listyczny robotniczy komitet 
wyborczy Poalej - Sjon (zjedna 
czonej z C, S. P., wystawia li 
sty w II, IX i X okręgach), ży: 
dowski robotniczy komitet wy 
borczy Poalej - Sjon (wystawia 
listy w I, IX i X okręgach), nis 
miecki front wyborczy (wysta- 
wia listy w 6 okręgach wyhor- 
ezych). 
s. . e 


Wczoraj, w pierwszym dnit 
sprawdzania list wyberczych, 
do okręgowych komisji wybor: 
czych zgłosiło się kilka tysięcy 
wyborców, celem stwierdzenia, 
czy są wpisani na listę, 

Biura reklamacyjne po- 
wszech rego komitetu pracy dla 
samorządu przyjęły dzisiaj oka 
ło 4 tysięcy zgłoszeń sprawdza- 
jących, czy figuruje na listach. 

* k 


W dniu wczorajszym pos 
wszechny blok złożył już listy 
kandydatów we wszystkich o- 
kręgach. Pozatem inne ugrupo 
wania złożyły również ogółem 
dziesięć list. Główna komisją 
listy przyjęła, odkładając wy- 
znaczenie mumerów  poszcze« 
gólnyn listom do chwiłi za- 
mknrięcia zgłoszeń, 

0%%%%%0 


4 rozgłośne nazwiska 


Mary Glory 
Jean Murań 


reżyBer 


Joe May 


kompozytor 


Pawel Abraham 


zapewnią długortwałe powodze: 
nie komedji muzycznej 


„Sekretarka 
osobista 
wychodzi ` 

zamąż” 


Jutro premjera 


pinen T oddz. rozdanie nagród za- tej zameldo 


służonym strażakom. (p) | 


u k 42:,% |kiega schroniska turystycznego o: | radził o sprawie 
Gdy uczeń odmówił, jęden z| taz kwestjas ochrony przyrody w | wać w polieji. (p) 
wyrostków przystąpił doń z | Tatrach. 


„Casino“ 


GŁOS SPORTOWY 
Garbarnia przed Ruchem 


Repr. biege-Pogoń 1:0 
Matjas kontuzjowany 


W dniu wczorajszym został roze 
grany w Belgji mecz między repre 
zentacją Liege a Iwowską Pogonią, 
który zakończony został zwycię 
stwem reprezentacji Liege w sto 
cunku 1:0 (1:0). W Pogoni już w 
pierwszych minutach meczu został 
kontuzjowany Matjas II i musiał o 
puścić boisko, co przyczyniło się w 
głównej mierze do przegranej Pogo 
ni, Bramkę dla Liege zdobył w 10 
minucie Brihant. Widzów 15 tysię: 


cy. 


Polski mixi 
pokonany w Wiedniu 


W dniu wczorajszym tj. w nie: 
dzielę w grze mieszanej para Wolff, 
Haberl pokonała parę polską Jẹ 
ńirzejowska, Tłoczyński 2:6 7:5 6:4, 
w grze podwójnej pań  Jędrzejow- 
ska, Deutsch — pokonała Wolff, 
Schapary 7:5 6:1 zdobywając pierw 
szę miejsce. 


Imponujące święto 
WF i PW w Warszawie 


W dniu wczorajszym odbyły się 
w Warszawie imprezy z okazji świę 
ta W. F. iP. W., w których wzięła 
udział imponująca liczba 8 tys. w 
czestników. Odbyły się popisy gi 
mnastyczne, zawoily lekkoatletycz 
ne, gry sportowe itp. Na uroczysta 
ściach obecny był pan Prezydeni 
Rzeczypospolitej. 


Kolarsk'e wyścigi 
„Rekordu“ 


W dniu wczorajszym na szosie 
Krzywie — Stryków — Głowno od 
były się międzyklubowe wyścigi 
kolarskie, na program których zło 
żyły się 4 biegi. W biegu na 50 klm 
wygrał Freuni (TZS), w czasie 
1.46, 2) Kolski (M) 1.47, 3) Jaskul- 
ski (SKS). W biegu juniorów na 25 
klm. zwyciężył Stolarczyk (Bieg) w 
czacie 59,38 przed Glattnerem (M) 
W biegu na 25 klm. dla niestowa 
rzyszonych wygrał Trepper 58.80 
przed Przygórskim. W biegu tury 
stycznym na 15 klm. zwyciężył Pe 
kowski (PTC) 35.22 przed Koprow- 
skim (Resursa) i Świątkiem (ŁKS) 


Mistrzostwa juniorów 
lekkiej atletyki 


W dniu wczorajszym zostały do 
kończone na stadjonie ŁKS mistrzo 
stwa młodzików. W ogólnej pun 
ktącji Union Touring i ŁKS zdoby: 
li po 37 p. 3) WKS — 26 p, 4) 
Zjednoczone — 10 punktów. Orga 
nizacja dobra. 


prowadzi w tabeli ligowej 


W wyniku wczorajszych spotkań 
ligowych dotychczasowy leader ta: 
beli śląski Ruch utracił swe domi- 
uujące stanowisko. Wprawdzie 
Ruch pozostał nadal drużyną niepo 
konaną, ale przez utratę jednego 
punktu w spotkaniu z Legją zrów- 
nał cię z Garbarnią, przyczem oka: 
zało się, że i świetny ongiś stosu- 
dek bramek Ruchu nie jest tak ko- 
rzystny w danej chwili, jak krakow 
skiego zespołu. 

Garbarnia, mając tę samą ilość 
zdobytych i strąconych punktów, 
utraciła w dotychczasowych spot- 
kaniach zaledwie jedną bramkę. Co 
prawda Ruch zdobył ich dwa razy 
więcej, niż jego konkurent, lecz i 
więcej utracił, Wyniku spotkania 
Ruchu z Legią nie traktujemy jaka 
sensacji, przewidywaliśmy go w 
omawianiu szans drużyn. 

Legja zyskała przez ten punkt 
wiele i wyskoczyła z dziewiątego 
miejsca w górę. Dzieli ona w tej 
elwili czwartą i piątą lokatę z sto- 
łeczną Polonią. Zasługą Legji jest, 
że uratowała w tak ciężkim meczu 
bonor piłkarstwa stolicy, gdyż po 
zostałe dwie drużyny doznały na 
wyjazdach porażek, 

Polonia zaprezentowała się w Ło 
dzi nadzwyczaj słabo i ani razu po 
ważnie nie zagroziła bramce ŁKS., 
któcy mimo to zdobył punkty z tru 
dem, dzięki przypadkowi. W wyni- 
ku tego zwycięstwa ŁKS znalazł 
się na trzeciem miejscu w tabeli. 

Wreszcie remis Podgórza z Strzel 
cem przy jednoczesnej porażce War 
szawianki, przyczynił się do zwięk- 
szenia odległości dzielącej ostatnie 
miejsce w tabeli od najbliższych 
lokat. 


Tabela gier ligowych 


. Garbarnia o 5 12:1 
2. Ruch 9 5 25: 
3, ŁKS. 65 % 
4, Polonia 56 6: 
5. Legja 56 6: 
6. Pogoń arm FE 
7. Warta 4 4 14: 
8. Wisła AEO NIZ 
9, Cracovia 42 81 
10. Strzelec 46 710 

11. Podgórze 47 521 
12. Warszawianka PI LA 


Mecze ligowe w kraju 


LEGJA — RUCH 2:2 (1:0) 

WARSZAWA. — Mecz zakoń: 
czył się nieoczekiwanie wynikiem 
remisowym, aczkolwiek za fawory 
ta był ogólnie uważany leader ta: 
beli Ruch. Przebieg meczu ciekawy 
ze względu na zmienne sytuacje, 
przyczem Legia grała nadwyraz 
ambitnie, Ruch był drużyną lepszą 
technicznie, jednak nie mógł wywal 
czyć zwycięstwa dzięki szczęśliwej 
grze tyłów gospodarzy. Bramki dla 
Legji zdobyli: Nawrot i Łysakow* 
ski, zaś dla Ruchu Włodarz i Pete 
rek. Sędziował p. Rutkowski, Wi 
dzów 3,000. 


BSC-AZS 73:61 


Zwycięstwo świetnego zespołu berlińskich 
lekkoatletów 


W niedzielę odbył się w Warsza 
wie dalszy ciąg meceu  lekkoatle- 
tycznego BSC (Berlin) — AZS (War 
szawa). Jak wiadomo po pierw- 
szym dniu zawodów prowadził w © 
gólnej punktacji zespół berlińczy- 
ków 33:29 a więc różnicą czterech 
punktów. 

Punktacja drugiego dnia zawo- 
dów przyniosła niemicom znów prze 
wage czterech punktów, tak że pł 
gólny wynik meczu brzmi na ich 
korzyść 73:61. 

W niedzielę odbyło sią dalszych 


siedem konkurencji, w tem sztafeta 
olimpijska. Wyniki osiągnięto na- 
stępujące: 

110 płotki: Langweil 16 s. 2) 
Szute (B) 16.5. 5 klm. 1) Gehrt (B) 
15.46, 2) Brec (B) 15,6. Dysk: 1) 
Reyman (B) 44,07, 2) Pławczyk 
(AZS) 41.76 m. 400 m. 1) Poeschke 
(B) 51.4 s. 2) Kostrzewski 
Skok wdal: 1) Pławczyk 6.55 m. 
Skok o tyczce: 1) Pławczyk 3.50 m. 
2) Eberle 3.40 i 3) Deutsch (B). Szta 
feta olimpijska 1) AZS 3,26,6. 2) 
BSC 3.30.2. 


52,4. ; 


GARBARNIA — WARSZAWIAN: 
KA 4:0 (2:0) 
KRAKÓW. — Zasłużone zwycię 
stwo Garbarni, która miała znacz: 
nie więcej z gry. W Warszawiance 


słaby był atak, nieumiejący się zdo 
być na celową grę i wykazujący 
impotencję strzałową. Wskutek sła 
bej gry ataku, tyły Warszawianki 
były przeciążone pracą i nie mogły 


Reprezentacja wyznaczona 


na mecze z Danją i Szwecją 


Wczoraj kapitan związkowy 
PZPN., p. Kałuża dokonał wy 
boru graczy do reprezentacji 
państwowej na zawody z Da 
nją i Szwecją, Reprezentacja 
ta oparta została na staryth. 
wypróbowanych w ciężkich me 
czach międzypaństwowych za- 
wodnikach, przyczem zwróc? 
uo uwagę na młodsze siły, 

Ze względu na to, iż druży- 
nie polskiej przypadnie roze 
grać dwa spotkania, wyznacze 
ni zosłali również i rezerwowi, 
tak że ekspedycja liczyć będzie 
17 piłkarzy, 

Wyznaczeni zostali bramka- 
rze: Albański (Pogoń) i Kornie 
jewski (Polonia), Obronę two- 
rzy zgrana para Martyna (Le- 


gja) i Bułanow (Polonia), a ja- 
ko rezerwowy wyjedzie Pająk 
(Cracovia). Linję pomocy pono 
stawiono bez zmiany: Kotlar- 
czyk I, Kotlarczyk II (Wisła) i 
Mysiak (Cracovia) oraz Dzi 
wisz (Ruch), W rachubę brani 
są jeszcze Szczepaniak (Polo- 
nia) i Wilczkiewicz (Garhar: 
nia). 


Atak tworzą w większości 
gracze Ruchu, Urban, Włodarz 
i Wilimowski,  przyczem za 
kierownika dano im Nawrotą 
(Legja), Na łączników przewi- 
dziani zostali jeszcze Matjas IJ 
(Pogoń) I Arbur (Wisła), 


Wyjazd drnżyny nastąpi 
piatek, 


w 


wyzwolić się z przewagi gospoda” 
rzy. Bramki d!a Garbarni padły ze 
strzałów: Pazurka — 2, Riesuera i 
Maurera. Sędziował p. Schneider. 
Widzów tysiąc. 
PODGÓRZE — STRZELEC ~“ 0:0 
Wynik  odzwierciadla stosunek 
sił, gdyż obie drużyny zademon: 
strowały grę na niezbyt wysokim 
poziomie, a obydwa ataki zawodzi 
ły w skuteczności gry podbramko 
wej. Przebieg meczu był niecieka- 
wy. Strzelec w polu był lepszy, 
czego jednak nie potrafił wykorzy 
stać. Sędziował p. Gumplowicz 
Widzów tysiąc. 


Bez meczy ligowych 


W związku z wyjazdem naszej re 
prezentacyjnej drużyny na między- 
państwowe spotkania do Danji i 
Szwecji, najbliższa niedziela będzie 
wolca od meczy ligowych, Mecz 
Polska — Dania rozegrany zosta- 
nie dnia 21 maja w Kopenhadze, 
natomiast zawody Polską — Szwe- 
cja odbędą się w Sztokholmie w 
dniu 23 maja. Najbliższe mecze tli 
gowe przewiduje kalendarzyk do 
piero w terminie 27 maja. 


LKS -- Polonia 1:0 (1:0) 


Dwa rzuíy karne niewykorzysiane 


cierpiała na tem mocno, lerz|zcenlrewanej piłki wypuścił ją 


Niewiele dobrego da się po- 
wiedzieć o wczorajszym meczu 
ŁKS. z Polonią. Były to naj: 
słabsze zawody ligowe, jakie q 
glądaliśmy w sezonie bieżącym 
Poziom zastraszająco niski, gra 
nieciekawa i jałowa, tempo o- 
spałe. Osłabiona Polonia w 
najlepszym nawet składzie nie 
potrafi zaimponować, a co do- 
piero mówić, gdy ma w swych 
szeregach rezerwowych, Nie 
dziw, że taka drużyna zrcemigo- 
wała na własnym terenie z Pod 
górzem, 


Słabą grę gości ŁKS, skopjo- 

wał wiernie w pierwszej części 
Pa przerwie zaczął bardziej e 
nergicznie nacierać, skończyła 
|się jednak na dobrych chę 
(ciach. Ataki prowadzono nieu 
miejętnie i z reguły brak im by 
ło wykończenia, Jeśli się udal 
| iakiś strzał, to trafiał w pewne 
| że Korniejewskiego, 


EKS. mieł cały czas przewa- 
RE. lecz słaby napad. Król nie 
mógł zadowolić, chociaż obsta- 
wiający go Zastawniak nie re- 
prezentował żadnej klasy, a o- 
brona też nie była nadzwyczaj 
na. Bułanow grał jakby odnie- 
i chcenia, nie siląc się na wykop, 
za to dobrze ustawiał się ' u 
spakajał rozskrzyczanych kole- 
gów. W pomocy jeden Szezepa 
niak zasługuje na wyróżnienie, 
a w ataku niedopisała  eała 
piątka. Pozatem Polonia ciagle 
przestawiałą drużynę. To mu- 
siało się cdbić na samej grze 
J-śli kto zasłużył na wzmian- 
kę. to chyba Seichter, stara- 
jąc się spruwokować ostrą i 
ifaul grę, Na przeszkodzie sta- 
[| kB > 
agl sędzia który niemiłosiernie 
odgwizdywał wszystkie faule, 
przerywając co chwila grę i 
karząc najarobniejsze nawet 
przewinienia, Ciągłość akcji u- 


) 


sytuacja była opanowana. 

ŁKS, grał nierówno Od per 
wszej chwili niemal miał prze 
wagę, która w drugiej połow'« 
zaznaczyła się wyraźnie, Lecz 
efektu bramkowego zabrakło. 
Jedyną bramkę uzyskał Herb- 
streich, pzytomnie wykorzystu 
jąc nieporozumienie  Kornie 
iewskiego z obrońcą, który niť 
zauważył, że bramka jest pu- 
sta i tam skierował piłkę. Czuj 
ny Herbstreich natychmiast da 
niej dobiegł i dobił ją do giut 
ki, 

W drugiej części meczu nie 
to żywsze tempo podyktował 
ŁKS. i mógł z łatwością pod 
wyższyć wynik, gdyż okazji by 


ło sporo. Strzał Millera obro 
nił Korniejewski, tak samo 
Herbstreich nie wykorzystaj 


rzutu karnego, strzelając mu w 
ręee. Za chwilę podyktowano 
jedenastkę w stronę ŁKS,, lecz 
tu zrewanżował się Szczepa. 
niak, I on trafił w ręce Fry 
markicwicza. Inna kwestja, ż: 
ten rzut był zbyt pochopnie po 
dyktowany, gdyż ręka na polu 
k:rnem była wyraźnie nastrze- 
lona, 

Jedyny grożny moment pod 
brama ŁKS, powstał, gdy Fry 
mark'ewicz wybiegając dr 


RADJOWYEH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKŁOWYGH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


Lentralna badownia 
Akumułlaforów 


z rąk, Szczęślwie wyjaśnił ten 
momi Lt Karasiak. Pozatem gra 
toczyła się niemal bez przerwy 
na polu Polonii, która broniła 
się tiniejętnie i dość szcześli 
wie. 

W zespole ŁKS. zadehiuło 
wał Szaniawski. Chociaż gracz 
ten ma jeszcze poważne braki, 
w każdym razie była z niega 
większa pociecha, niż z Durki. 
Szaniawski oddał kilka bardzo 
dobryc centr i gdy zdobędzie 
nieco twiymy i przyzwyczai się 
do tig -wego grania o punkty, 
drużyna doczeka się « niego po 
żylku. 

Wyróżnić należy jeszcz6 
Pegzę II na środku pomocy; 
Najsłabszego gracza na boisku 
miała Polonia. Był nim młod- 
szy Bułanow na lewem skrzy- 
dle, Poionią wiele straciła ma 
swej popuarności w Łodzi, na 
wczorajszych zawodach zgroma 
dziło się zaledwie 1500 widzów. 
Prawcopodobnie mało zaszezył 
nc Temis z Podgórzem, a może 
i nadrvyczaj upalna pogoda, 


która nie jednego wyciągnęła 
z miatta na łona przyrody, 


przyczyniły się do tego, Zawo- ` 


dy sędziował zbyt drobiazgowo 
p. Seidner z Krakowa. 


Łódź | 
PIOTRKOWSKA 167 | 


TEL. 205-24. | 


NA TELEF. WEZWANIE 


IL. 205-24 Ti. 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY AKUMULATORY f 
DO DOMÓW. 


| 
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W roku ubiegłym ŁOZLA nawią 
tal bliższy kontakt z okręgiem po 
znańskim. Kontakt ten jest nadal 
utrzymany i wyraz jego znajduje- 
my w rozgrywaniu meczów między 
miastowych przez reprezentacje ko- 
biece. Pierwsze spotkanie odbyła 
się w roku ubiegłym w Poznaniu, 
wczoraj reprezentacje Łodzi i Po- 
znania walczyły w Łodzi na stadjo 
nie Wimy. 


Był to właściwie mecz reprezen 
lacji Łodzi z drużyną AZS (Poznań) 
„0 puhar ofiarowany przez poznań- 
ski związek popierania sportu 
wśród młodzieży akademickiej. 

W ogólnej punktacji zwyciężył 
AZS (Poznań) w stosunku 64:54 
Srogram zawodów obejmował 11 
konkurencji, a mianowicie biegi 
na 60, 200 i 800 mtr., rzuty kulą, 
oszczepem i dyskiem, skoki wdał, 2 
miejsca i z rozbiegu, oraz skok 
wzwyż, następnie dwie sztafety 
4x100 i 4x200 mtr. 


Pozranianki zdobyły ogółem 6 
pierwszych miejsc i 4 drugie wy- 
grywając jednocześnie obydwie szta 
fety, za które przyznawano naj 
większą ilość punktów. To zadecy- 
dowało o ich zwycięstwie, Były one 
w dobrej formie, o czem świadczą 
pobite dwa rekordy okręgowe w 
skoku wdal i w sztafecie 4x100. Do 
skonały również wynik uzyskała 
Przygórska, skacząc wzwyż 1,44 w 
rozgrywce © pierwsze miejsce 7 
Wajsówną. Jest to wynik bliski re- 
kordu Polski, W barwach AZS 
etartowała m. in. Cejzikówna. 


W zespole łódzkim słabo spisały 
się  przedewszystkiem sztafety 
Zwłaszcza fatalna była zmiana pa- 
łeczki, W biegach wogóle łodzianki 
nie były goźnemi przeciwniczkami, 
Filarem naszej reprezentacji była 
Wajsówna, zdobywczyni najwięk: 
szej ilości punktów, Dobrą również 
formę wykazała Smętkówna, 

Organizacja zawodów mało Sprę: 
żysta, Opóźnione ich rozpoczęcie a 
dobrą godzinę, przez co część me 
czu odbyła się podczas największe 
go upału. Pozatem przewlekano nie 
potrzebnie wykonanie programu, 
czyniąc zbędne przerwy między po 
szczególnymi konkurencjami. Za: 
wodniczki stały na tej spiekocie 
niekiedy po kilkanaście minut nie 
mogąc się doczekać kolejnego star 
tu. W tych więc warunkach osią: 
gniete wyniki uważać należy za 
bardzo dobre. Szkoda, że z cieka: 
wie zanpowiadających się zawodów 
uczynione nudne i przewlekłe wido 
wisko. Kilka słów poświęcić należy 
nieodpowiedniemu poprostu zacho 
waniu się speakera, który pozwa- 
lał sobie na nielicujące z powagą 
meczu międzymiastowego uwagi, a 
nie starał się o dokładne i wyczer 
pujące informowanie publiczności, 
co przecież było jego obowiązkiem 

Wyniki w poszczególnych kon: 
kurencjach osiągnięto następujące; 

Bieg 60 m. 1) Szajnówna (P) 8,4 
2) Słomczewska (Ł) 8.5, 3) Piasec: 
ka (P). 

Bieg 200 m. 1) Świderska (P) 28,4 
2) Mondrałówna (P) 29.5, 3) Stom- 
czewska. 


14.V— „GŁOS PORANNY" — 1934 


Górą poznanianki 64:54 


Dwa rekordy okręgowe padły na meczu pań Poznań—Łódź 


Bieg 800 mtr. 1) Świderska (P) 
2.44, 2) Głażewska 2,56,6 3) Smęt: 
kówna (Ł). 

Sztafeta 4x100 m. 1) AZS 54,) 8 
2) Łódź 57,2 sek. 

Sztafeta 4x200 1) AZS — Poznań 
1,59,8, 2) Łódź 2,11.2. 

Rzut kulą: 1) Wajsówna 11,17, 
2) Cejzikowa 10,55, 3) Salecka (P) 
33,21. 

Rzut oszczepem: 1) Smętkówna 
26.21, 2) Kwaśniewska 33.17, 3) 
Cejzikowa 31,25, 

Skok wzwyż: 1) Przygórska (P) 
1.44, 2) Wajsówna 1.39, 3) Kwa 
óniewska 1.34. 

Skok wdal z miejsca: 1) Przygór 
ska 2.34, 2) Wajsówna 2,32, 3) Sa- 
lecka (P). 


Skok wdal z rozbiegu: 1) Przy: 
górska 5,03, 2) Kwaśniewska 4.63% 
3) Świderska 4,50. 

Rzut dyskiem: 1) Wajsówna 38,16 
2) Cejzikowa 35,30 3) Salecka 33.21 


Łącznie z meczem lekkoatletycz 
nym Łódź — Poznań, zostały roze- 
grane następujące sztafety męskie: 

Juniorzy 4x75 m. ŁKS — 37 sek. 
IKP — 38,2 sek. 

Sztafety seniorów: 4x100 m. KP. 


Zjednoczone — 46.5 sek, IKP. — 
41,6 sek. 
+ 3x1000 m. — KP. Zjednoczone 


|8.51,8, WKS 8,52.2, Geyer. 4x1500 
|m. Zjednoczone 19 m. 7,3 sek. Wi- 
ma i ŁKS. 


Sztafeta olimpijska; ŁKS 3 min. 
43,8 sek., Zjednoczone fo metr z 
tyłu), IKP. 


LISG. misłrzem Lodzi 


w wiosennej rundzie rozćrywek A klasy 


Do zakończenia pierwszej rundy 
tozgrywek e mistrzostwo łódzkiej 
klasy A pozostał jeszcze do roze 
grania mecz Unien Touringu z Wi 
dzewem, natomiast inne kluby wy- 
czerpały całkowicie kontyngent 
swych spotkań, 

Na czele tabeli utrzymuje się na- 
dal ŁTSG., chociaż wczoraj remi- 
siljąc z Widzewem utraciło jeden 
punkt, ŁTSG. też przypadł tytuł 
wiosennego mistrza Łodzi, gdyż na 
wet w wypadku zwycięstwa Union 
Touringu zarówno jedna, lak i 

d uga drużyna będą miały po 16 
zdc dytych punktów, lecz ŁTSG ma 
prze Wagę w stosunku bramek, któ- 
rej l Jnion Touring nie Jest już w 
stany ? W tem jednem spotkaniu nad 
robić * 
wiufzewowi w razie porażki przy 
padnie .*rzecle miejsce. Będzie on 
zdystane PWany jednym punktem: 
Kolejność * dalszych miejsc pozosta- 
je niemal ta sama, jedynie tylko 
Hakoah, cfzięki zwycięstwu, które 
odniósł wczoraj w Kaliszu, wysu- 
»d ŁKS Ib. na szóste 
cerkes tatnia lokata przypadła 
Kaliskiemu K. S. Tabela przedsta- 
wła się nas tepująco: 


LA MISTRZOSTW KL. A. 
TABELA 16 24: 9 


1. ŁTSG. 9 

2. U. Touring 14 8 25:9 
3. Widzew 13 8 18: 8 
4. SKS. 12 9 21:16 
5, WKS. 10 9 20:16 
6. Hakoah T 9 14:27 
T. ŁKS ib 6 9 10:20 
8. Wima 4 9 12:23 
9, Makabi 4 9 8:24 
10. KKS. 2 9 6:30 


Wyniki 


UNION TOURING — MAKABI 
4:1 (1:0) 

Mecz stał na niezbyt wysokim po 
zaomie, gdyż oba zespoły grały po 
niżej swej formy. W pierwszej po 
łowie Union Touring zdobywa pro 
wadzenie przez Krółasika po rzucie 
z rogu, bitym przez Świętosławskie 


go. 
zmienie pól Union Touring 


przesiadułe na polu karnem Maka- 
bi i zdobywa kolejno trzy dalsze 
bramki przez Beckera, Królasika i 
Nykla. U zwycięzcy wyróżnił się 
Świętosławski, zaś w Makabi rezer 
wowy bramkarz Librach, oraz Gold 
berg i Basin w pomocy. Sędziował 
dobrze p. Andrzejak. 

Przećmecz rezerw nie został do- 
kończony, gdyż przy stanie 5:0 dla 
Union Touritgu, sędzia odgwizdał 
zawody wskutek  zdekompletowa: 
nia drużyny Makabi. 


ŁTSG — WIDZEW 2:2 (2:0) 

Mecz po zażartej walce zakoń: 
czył się wynikiem remisowym 2:2. 
Widzew zademonstrował grę ambit 
aa i mimo kontuzji dwuch zawodni 
ków (Bończyk, Wróbel) potrafił w 
9-kę przeciwstawić się ŁTSG. W 
pierwszej połowie po zmiennej prze 
wadze ŁTSG strzela 2 bramki w 
25 min. przez Pija i w 40 minucie 
przez Królewieckiego, 


Po przerwie Wróbel wraca na 
boisko i Widzew, grając w 10-kę 
dość często podchodzi pod bramkę 
przeciwnika, Wreszcie w 16 min 
Głogowski z rzutu karnego uzysku 
je goala, a w 2 min później Uptas 
z podania Wróbla uzyskuje wyrów 
nanie. 


Teraz Widzew dąży do uzyska- 
nia zwycięskiej bramki Na kilka 
minut przed końcem zawodów dru 
żynie robotniczej nie udaje się wy- 
korzystać rzutu karnego.  Sędzio* 
wał energicznie p. Lange, Publicz: 
ności 1000 osób. Przedmecz rezerw 
4:2 dla Widzewa. 


SKS — ŁKS Ib. 2:1 (0:1) 
Mecz rozegrany w dniu wczoraj 
szym na boisku WKS, zakończył 
się z trudem wywalczonem zwycię: 
stwem SKS. W pierwszej bowiem 
połowie prowadził ŁKS Ib, 1:0 zdo- 
bywając bramkę przez Radomskie 


go. Dopiero po przerwie SKS się 


rozegrał i dzięki skutecznej grzę 
ataku zrewanżował sie dwiema 


ciwnika zawodził, Sędziował p, Fie 
diler. Publiczności niewiele. 


WKS — WIMA 5:1 (3:1) 

Mecz, który odbył się w dniu 
wczorajszym między wspomniane- 
mi drużynami na stadjonie Wimy 
zakończył się niespodziewanie wy- 
sokiem zwycięstwem wojskowych 
w stosunku 5:1. Już od początku 
meczu zaznaczyła się przewaga 
WKS., który grał bardziej celowo 
i zagrażał często bramce przeciw- 
pika, Wima grała gorzej niż w po- 
przednich meczach i nie wytrzyma 
ła do końca tempa meczu. Była 
ona osłabiona kilku rezerwowymi, 
gdyż zabrakło graczy, odbywają” 
cych służbę wojskową. 


HAKOAH — RKS 2:1 (1:1) 

KALISZ. — Gra otwarta toczy 
się ze zmienną przewagą. W pierw 
szej połowie łodzianie zdobywają 
bramkę przez Pressera w 26 minu- 
cie z podania Krajcera. W drugiej 
połowie w 9 min. Hakoah zdobywa 
drugą bramkę z rzuta karnego 
przez Kahoana ji prowadzi 2:0. 

KKS rewanżuje sie bramką strze 
loną przez S. Ciszewskiego i wynik 
2:1 dla Hakoahu nie ulega zmianie, 
przyczem Hakoah nie wykorzystu- 
je jeszcze jednego rzutu karnego. 
Sędziował dobrze p. Krachulec. W 
Hakoahu wyróżnili się Krajcer, 
Szarakowiak 1 Kaban. Po meczu 
część widzów zachowywała się wo- 
bec graczy Hakoahu agresywnie. 


10 minut urody 
System IBAR 


Wiek, przeżycia oraz sewnęqfrzne 
czynniki wpływają ujemnie na cerę, 
powodująa przedwczesny sanik uro- 
dy. Zabiegi lub wybitnie wartościowe 
preparaty IBAR, Indywidualnie stoso- 
wane przez autorytet Anny Rydel, 
przy odpowiednich pouczeniach za* 
pewni Pani (racjonalnej pielęgnacji) 
zachować długo skórę czystą, świeżą 


| i zdrową. 


ANNA RYDEL 


Institut de Beaute zał, w 1984 r. 


bramkami zdobytemi przez Franc Racjonalna kosmetyka. Usuwanie o- 


mana i Twardowskiego. ŁKS mial | ołosieńia 


dużo okazji podbramkowych, jet 


nakże atąk jego pod bramką prze” 


| Porada" bernłótna, 


Szkoła kosmetycza zatw. 
prazer wł. Państw. 
Piotrkowska 92 fr. l 


w. 


spektyfikacji (Warszawskiej 


4 
~ Jłaeciem jet Sliwowica | 
Kącik szachowy 
Turniej o mistrzostwo drużynowe Polski 
w identycznym stosunku jak 


3 runda 


Wyniki 3 rundy rozegranej 
w dniu 11 maja są następują 


ce: 
Łódź — Poznań 7:5 
Pomorze — Kraków 2310 
Lwów — Śląsk 6:6 
Wilno — Warszawa 1:11. 


ŁÓDŹ — POZNAŃ 7:5. 


Trzecia runda była już pod 
znakiem przemęczenia niektó- 
rych graczy z powodu ciężkich 
warunków gry. Appel przeciw 
Widermańskiemu w równej 
grze długo szukał drogi do zwy 
cięstwa, niechcąc zremisować, 
aż wkońcu ładną kombinacją 
wygrał Regedziński contra 
Mięsowicz, Szpiro Bogdas 
bardzo poprawnie rozegrali de- 
bjuty, jak również środkową 
grę, zdobywając przewagę i w 
rezulłacie wygrali. Inż. Kahane 
H., pod wrażeniem dwuch prze 
granych stale jeszcze gra sła- 
bo, ale poprawa była dzisiaj 
widoczna, gdyż zremisował z 
Tylkowskim, Kolski osiągnął 
już lepszą partję % Gawroń- 
skim, lecz przeoczył posunię- 
cie przeciwnika, stracił dwa 
piony i po dłuższej grze partję 
przegrał. Grynfeld słabo roze | 
grał debjut z dr. Rhode i bro 
niąę się już od samego począt 
ku z przyczyn zupełnie niezro 
zumiałych pozwolił przeciwni 
kowi doprowadzić atak do zwy | 
cięskiego końca, | 

Czwarta runda dała następu 
jące wyniki: 

Kraków — Łódź 4:8. 

Poznań — Śląsk 5:7. 

Pomorze — Wilno 5:5 (2). 

Warszawa — Lwów 2:6 (4) 

KRAKÓW — ŁÓDŹ 4:8. | 

Łódź wygrywa z Krakowem 

Królewska gra rozwija 

Szereg imprez, organizowanych 
przez ŁOZSz. spowodował, że wśród 
zwolenników gry królewskiej zrze- 
szonych w związku, zapanowała du 
że ożywienie. Turnieje: indywidual- 
ny o mistrzostwo klasy © i klasy 
B., o mistrzostwo drużynowe Ło- 
dzi i zapowiedziany na miesiąc maj 
turniej o drużynowe mistrzostwo 
Polski, który ma się odbyć w Kato 
wieach, stwarzają przedmiot zain- 
teresowania szachistów wszystkich 
klas, 

Można śmiało twierdzić, że dzia 
łalność związku rozwija się pomyśl 
nie, a że kadry szachistów zorgani 
zowanych wzrastają, świadczy © 
tem choćby fakt, że w turnieju in- 
dywidualnym klasy C w ubiegłym 
roku brało udział 24 graczy, zaś w 
bieżącym 38. 

W klasię A widzimy dwie nowe 
drużyny „Orię* Łódź i P. I U. 5. 
Jak wskazują dotychczasowe wy- 
niki turnieju, nie są to drużyny o 
bardzo wysokim pozicmie gry, nie- 
mniej należy zauważyć, że są to 
przeciwnicy, których lekceważyć 
nie można, Brak dostatecznego oby 
cia z warunkami gry z przeciwni- 
kami wysokiej klasy jest najwięk- 
szą ich wadą. Wystarczy, by dru- 
żyny te nabrały odpowiedniej ru: 
tyny, aby stały się silnymi współ- 
zawodnikami. i 

O wynikach turnieju o mistrzo- | 
stwo indywidualna klasy © trudno | 
narazie mćwić. Niektóre partje, ro | 
zegrane w tym turnieju, są bardzo 
interesujące i wskazują na wysoką 
klasę graczy. Już teraz można twier 
dzić, że klasa B. zostanie po roze: | 
graniu turnieju zasilona dobremi 
jednostkami, które niewątpliwie 


t 


lorów klasy B. 
Rod- makiem zapytania ponosa; 


Da m 


przyczynią sie do podniesienia wa- 
A 


Warszawa, W Jrażynie łódz» 
kiej jedynie Appel i Regedziń: 
ski grali dobrze, ieszta druży- 
ny grała słabo. 

Appel bardzo subtelnie roze: 
grał partje i już 282-em posunię 
ciem zmusił silnego dr, Koń: 
czyńskiego do kapitulacji, Gra 
Regedzińskiego przeciw Szeie» 


rowi była godna pochwały, w 
dość długiej partji zdobywał 
stopniowo przewagę i wygrał 


w bardzo ładny sposób. 

Partje Kolski — Kaufman, 
Grynfeld — Abraham i Szpira 
— Friedman wypadły blado i 
zakończyły się na remis. 

Inż, Kahane H. w wygranej 
pozycji z Błaszczykiem zrobił 
słabe posunięcie i partję zre 
misował, 

Po czterech rundach tabelą 
przedstawia się następująco” 


Gier Pkt. 
1) Łódź 4 32 
2) Warszawa 4 381(4) 
3) Lwów 4 _6(4) 
4) Kraków 4 25 
5) Pomorze 4 19(2 
6) Poznań 4 19 
7) Wilno 4 17(2) 
8) Śtąsk 4 17 


Inż, M. Krakowskł, 


Tylko o pół punktu 


Werszawa pokonała 
Łódź w szachach 
Z Katowic donoszą; 
Ostateczne wyniki turnieju sza: 
chowego są następujące: 
Zwyciężyła drużyna warszawska 
zdobywając ponownie puhar prze- 


jchodni i osiągając 29 i pół pkt. 


Inne drużyny osiaguęly wyniki 
następujące: ŁÓDZ — 29 p, Lwów 
— 25 p, Kraków — 23 p., Śląsk — 
18 i pół p., Pomorze — 15 i pół p., 
Wilno — 14 i pół, Poznań — 13 P 


się w Łodzi pomyślnie 


ja jeszcze turmdicje o mistrzostwo 
indywidualne klasy B. który do- 
piero się rozpoczął i o mistrzostwa 
drużynowe w klasie B iC, mające 
się odbyć po okresie wakacyjnym. 
Ilość drużyn, zorganizowanych w 
związku, które wezmą udział w tur 
nieju drużynowym klaży © jest do- 
stateczna ns to, by stworzyć odpo 
wiednie zainteresowanie. niemniej 
gorącem pragnieniem Ł0Z8z. było- 
by wciągnięcie do turnieju ji tych 
klubów, które dotychczas nie zgło- 
silv swego akcesu do zwiazku, a 
temsamem w żadnych turniejach 
organizowanych przez związek nie 
brały udziału. Ze specjalnym nacł: 
skiem podkreślić należy, że przede. 
wszystkiem w interesie klubćw lee 
ży, by wejść do związku. Kluby 
otrzymują wtedy możność rozery: 
wania meczów z przeciwnikami róż 
nej miary, przez co poziem gry ł 
wartości bojowe drużyn rosną. a 
przez zbiorowy udział w grze i zbio 
rową odpowiedzialność za jej wyni- 
ki, wzmaga się poczucie łączności 
i spoistości organizacyjnej wśród 
grających, 

Pozatem Ł. 0, Z. Sz. shuży zôrgaa 
nizowanym Klubom różnami świad- 
czeniami, mającemi na calu doskou- 
nalanie wśrćd drużyn gry i kompo- 
zycji sząchowych w postaci wyp 
życzanis im inwentarza szachowe- 
go, delegowania instrnktorów do 
poszczególnych drużyn itp. Prócz 
tego, drużyny zdobywajuce mistrza 
stwa otrzymuję bądż to nagrody 
ufundowane przez związek, bądź 
też dyplomy. Tak. więe minimalne 
opłaty członkowskie, pobierane 
przez związek wielokrotnie się 0- 
płacaja wszystkim tym, którzy grą 
w szachy chcieliby studjować i ue 
prawiać w szerszym zakresie. 


& 14.V— „GŁOS PORANNY” — 1934 


wą nr. 1 (Piotrkowska 89, po- 
przeczna oficyna, parter) win- 
ui się sławić poborowi roczni- 
ka 1913, zamieszkali na tere- 
nie 3 komisarjatu o nazwi- 
skach, rozpoczynających się od 
liter Kr. do końca K, L; przed 
komisją poborową nr. 2 (Piotr- 
kowska 89, poprzeczna oficy- 
wa, II piętro) poborowi roczni- 
ka 1913, zamieszkali na tere- 
nie 4 komisarjatu, o nazwi- 
skach na litery K, M; przed, ko 
misją poborową nr, 3  (Piotr- 
kowska 165) poborowi roczni- 
ka 1911 (kat, B), zamieszkali 
na terenie 3 komisarjatu o na- 
zwiskach na litery od A do J 
włącznie; przed komisją pobo- 
rową na powiat łódzki (Rzgow 
ska 84) poborowi rocznika 
1913 od liter A do K włącznie, 
oraz poborowi roczników 1911 
i 1912 z kat, B (wszyscy), za- 
mieszkali na terenie Rudy Pa- 
bjanickiei, (p) 


Łódź Fabryczna — 
przyjazd: 

2.15 z Warszawy i Tomaszowa 

525 z Warszawy i Koluszek 

6.12 z Koluszek roboczy 

710 z Krakowa i Częstochowy 

7.27 z Koluszek roboczy 

751 z Koluszek roboczy 

5.15 z Koluszek 

8.44 z Widzewa 

9.45 z Częstochowy,  Tomaszo' 
wa i Lwowa, 

10.55 z Tomaszowa 

12.40 z Tomaszowa 

14.25 z Koluszek roboczy 

15.45 % Waszawy 

17.25 z Słotwin 

19.88 z Warszawy, Krakowa i 
Skarżyska, pospieszny 

20.28 z Warszawy, sezonowy w 
święta 

21.22 z Koluszek, sezonowy 

21.42 z Warszawy, bszpośredni 

22.27 z Krakowa, bezpośredni, 

23.03 z Skarżyska, bezpośredni. 

23.80 z Warszawy i Skarżyska, 
sezonowy. 


Odczyty radjowe 


Stara prawda o przyrodzie — 
najlepszym lekarzu nigdy chyba od 
gry państw klasycznych nie miała 
tylu zwolenników na świecie, jak w 
czasie obecnym. nigdy też jeszcze 
stara Europa a z nią i Polska nie 
przechodziły takiego masowego prą 
dn „powrotů do natury”, jaki dziś 
co dnia i co krok widzimy. Obco- 
wanie z przyrodą przynosi człowie- 
kowi radość szczęście i zdrowie. 
Mówić o tem szerzej będzie w od- 
ozycie radjowym z Krakowa dr. 
Stanisław Szafer w dniu 15. V. o 
godz. 17,15. 

Wojna przyszłości będzie praw- 
dopodobnie zupełnie inną niż wojna 
światowa, a tembardziej inna niż 
dawne wojny. Czynnikiem, który 
wpłynie na zmianę oblicza wojny 
jest niewątpliwie wielki rozwój 
letnictwa wojskowego, jak i cywil- 
nego, który zaznaczył się już pod- 
czas wielkiej wojny, a dosięgnie 
rozwoju w dobie obecnej; zmieni 
się również teren działań wojen- ia 
nych, przenosząc pole walki z fron- Zaległości konie | 1.458,70 
tu na obszar całego kraju. To spo- | Weksle 2.000,— 
woduje, że ludność cywilna będzie | Dłuźnicy 246.088, — 
zmuszona wziąć udział w akcji o- | Inwentars 2.950,— 
bronnej. I tutaj tworzące się orga E Narodowa Er 
nizacje obarczą swym ciężarem ko- | Strata na kapitał akcyjny 163.115 24 
bietę, która nie staje de walk fron Stan bl i "m 
orne EEEO Vany 4 wygskoło |. wę ice 1.200.000, — 
ny element boją to oddać POPE Wiersyciele Arotsdmi 41.505 34 
ue usługi. Kobieta jednak musi być oma 
niotylko opanowana, ale także po-| Rachunek Zysków i Strat 
siadać spory zasćb zasadniczych 
wiadomości, do czego nawiąże w 
dniu 17. V. o godz, 15,20 inż. Eligja 
Turska. 

Kwestja wyboru zawodu w od- 
powiedniej po temu chwili życia, 
jest problemem nierzadko trudnym 
do rozwiązania. Każda pomoc w 
tej dziedzinie jest dla zainteresowa 
nych nieocenioną  przyslugą. to 
też w obacnej chwili, kiedy mło 
dziaż z końcem roku szkolnego koń 


Łódź Fabryczna — 
odjazd: 


0.10 do Koluszek, Lwowa, Kra- 
kowa 

3.15 do Warszawy 

6.05 do Tomaszowa 3 Często- 
chowy. 

7.40 do Warszawy 

8.05 do Widzewa 

8.55 do Koluszek 

9.35 do Koluszek, sezonowy 

10.85 do Warszawy z  połącze- 
niem na Kraków 


Stan czynny: 
Nieruchomości 441,000.— 
Reserwa z przeszacow. 


Straty prsy sprzedaży 

nieruchomości 87.779,72 
Straty na komornem 14.268,57 
Straty na należnościach hipot. 23.330,— 
Straty na zarządzie nieruchom. 1.624,28 
Koszty handlowe 6.238,99 
Podatki 11.783,17 
Wpływ z eksploatacji nie- 

ruchom. 8.977,18 
Strata za rok 1935 136.047.55 


czy wyksztalcenie średnio i deba- r” | „KPROSZEK RA 
tuja nad obraniem zawodu, odczyt z.KOGUTKIEM 
radjowy w dniu 18. V. o godz. 
17.50, który wygłosi p. Janina| PA SATAN 


Kaczkóowska będzie jedną z wieluj f 0 ża ES xe 
tych rad, które mogą przynieść ko| Dusśx4 BOL GŁOWY 


rzyść. Preleyentka nie ograniczy MIGRENĘ NE w RALGJĘ, 


się jedynie də psychicznego podej = A ; Laar: 
BÓLE ZĘBÓW, 
eee ZZ | EA ae M e WA A 


ścia w tej sprawie, ale udzieli sze- 
regu praktycznych i rzeczowych GRYPĘ PRZEZIĘBIENIA. 
BÓLE ARTRETYCZNE, : 


rad. 

STAWOWE, KOSTNE "i TP 
DO WYNAJĘCIA w domu p. zaa 
Salomonowicza, przy ul, Gdań. | BZOMA 
skiej 74, telefon 185-94, 4 po-| WABBZULTANLGTFE 


koje z kuchnią na II piętrze, AS YE poi 
frontowe. Urządzenie luksuso- ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH, PRÓSZKÓW 


we i centralne ogrzewanie oraz żę z„KOGUTKIEM” sę 
winda. 327—3 5 Tc = 
Prenumerata miesięczna „Głosu Porannego ze wszystkiemi do- 
u datkami wynosi w Łodzi zł 4.60, za odnoszenie — 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6,—, zagranicą — zł. 9.— 
Á RM—L-L, M—> >> M—ML >> > a c I__N wn 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor Eugenj"s Kronman, Za Wydawnictwo odp. Hugenjusz Kronman., Prasa“, wydawnicza sp. z ogr. odp. 


Budowlanej A M afi Sp. Akt. Wyhoro we P F EK Y 


w likwidacji, ma dzień 31 grudnia 1933 T. 


obowiązujący od 15 maja na P. HK. P. 


12.20 do Tomaszowa i Skarży-| 19.06 z Warszawy 
ska 19.37 z Ostrowa 
13.20 do Tomaszowa i Skarży-| 19.45 z Kutna 
ska, roboczy 20.56 z Głowna, w święta 
14.12 do Warszawy 21.50 z Zduńskiej Woli 
14,45 do Gałkówka i Tomaszo-| 22.28 z Głowna, sezónowy 
wa 28.32 z Kutna 
15.25 do Tomaszowa, roboczy 28.47 z» Zduńskiej Woli, sezono- 
1620 do Koluszek i Tomaszowa wy: 
17,15 do Warszawy, bezp. 
17.50 do Koluszek Łódź Kaliska — 
18.40 do Koluszek, roboczy odjazd: 
19.25 do Koluszek, rob 
20.00 do Koluszek, Wawy, 0.89 do Herbów Nowych 
Częstochowy, Lwowa. 0.39 do Ostrowa i Poznania 
21.35 do Koluszek, sezonowy 2.15 do Łowicza 
22.50 do Tomaszowa, Częstocho 5.05 do Ostrowa i Poznania 
wy, Krakowa, Lwowa, 6.04 do Warszawy, bezp. osob. 
1.08 do Warszawy 
Łódź Kaliska — 8.08 do Krakowa i Lwowa 
przyjazd: 8.10 do Zduńskiej Woli 
; 9.08 do Kutna, Ciechocinka, Po 
znania, Gdańska, Gdyni 
9.09 do Ostrowa i Poznania 
9.30 do Głowna, świąteczny 
10.25 do Zduńskiej Woli, sezone 


0.29 z Warszawy 

2.00 z Ostrowa 

525 z Paryża, międzynarodowy 

7.20 z Zduńskiej Woli 

738 z Zielkowic wy 

7.56 z Kutna 

8.49 z Lwowa i Krakowa rę kk ST bezp. osob; 

e" ž Ak 12.53 do Ostrowa ż Poznania 

Se fa a ad z 1430 do Zduńskiej Woli 

z ECT 14.55 do Głowna, sezonowy 

10.49 z Zduńskiej Woli, sezono- 1540 do Ostrowa Ti Porania 
ugi 15.50 do Kutna 

12.06 z Ostrowa z 

r <= t W i > ; 

14.10 z Zduńskiej Woli, sezono- e = a aaraa Ferae osob 

2 PEC” 17.46 do Głowna 

Hes % jaen 19.14 do Ostrowa i Poznania 

15.07 z pions EMW 19.48 do Warszawy bezp. osob. 

15.45 z Ostrowa 20.05 do Zduńskiej Woli, sezon. 

O a ARA 22.00 do Kutna 


18.40 z Zduńskiej Wol z! ] 
19.01 z Lwowa i Krakowa 22,35 do Zduńskiej Woli. 


porcja 35 śroszy 


WRAZ ZE SZKLANKĄ WODY SODO- 
WEJ I WAFLEM CZEKOLADOWYM 


POLECA 


Cukiernia „zródłeo” 


Przejazd 1. — Tel. 133-72 i 209-87 


ZŁ 1.247.565,34 
Zarząd Łódzk. Żydowsk. Stowarz. Niesienia Po- 


mocy Położnicom I Niemowiętom przy ul. D-ra 
S. Sterlinga (N. Targowa) 13 
Zł 1.247.565,34 | zawiadamia, iż w R dnia 27 maja r. b. o godz. 
z 11-ej przed poł. odbędzie się w lokalu T-wa w 1-szym 
na dzień terminie, s w razie nieprsybycia ilości członków T-wa 


31 grudnia 1933 r. wymaganej przez statut odbędzie się w 2-gim terminie 


w niedrielą, dnia 3 czerwca b. r, o godz 11-ej przed poł. 
bez względu na ilości członków 


Doroczne Ogólne Zebranie 


Porządek Dzienny: 
1) Zagajenie zebrania, 2) Wybór przewodnićzącego, 
ZŁ 145.024,73 | 3) Działalność Instytucji, Sprawozdanie o przychodzie i 
rozchodzie, Przedstawienie bilansu, oraz odczytanie pro- 
tokułu Komisji rewizyjnej, 4) Zatwierdzenie budżetu na 
ZŁ 145.024,73 | rok 1934/35, 6) Wybór ozłonków Zarządu i Komisji 
rewis., 6) Wolne wnioski, 


"R ae) NOWY rozkład jazdy ten ji i w! 


Umeblowane 2 pokoje z kuchnią i oszkloną 
werandą w 5-ciomorgowym parku. Cena bardzo 
przystępna. — Wila „Aleksandrówke"”, 
Żakowice. Wiadomość: 224-91 od 17—19-ej 


WOPR RE AORORARE AERO REU | Szkolna 24, m o. 


T 
== Z 


1:- 101 


Racjonelne masaże Í 
pielęgnowanie odpowie- 
dnimi środkami wyszla- 
chetnia i wydelikatnia 
naskórek, oraz usuwa 
pryszc-:, zmarszczki etc. 


gnstllut de Beauté 
romad 


Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro, 
Tel. 155-55 
14 


„P RACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenią Pracy Zawodo 
wej wśród Kobiet Żyd. 
Wólozańska 21, tel. 167 15 
przyjmuje zapisy na nast, dslały: 

1. Sztuka stosowana- 
hafciarstwo 

2. Krawiectwo damskie - 
krój 

3. Gorseciarstwo- krój 

4, Modniarstwo-kapelusze 

5. Bieliźniarstwo- krój 

6. Ondulacja 

7. Manicure 


Sekretarjat czynny w godz. od 
9—13 i 15—19, 


NAKŁADEM KSIĘGARNI ŁÓDZ- 
KIEJ „ CZYTAJ" 


Łódź, ul. Prez. Narutowicza nr. 2 


ukazały się już 


„ORZEGHY WIELKIEGO 
MIASTA" 


Filmo-=romans 


Szymona Bogdanowicza 


Do nabycia we wszystkich księ- 
l garniach, 


Cena 2 zł. 


Dr. med. 


L. BERMAN 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych I moczopłelowych 


Cegielniana 15, tel. 149-07 


Przyjmuje od godz. 8 — 11 rano 
od 4 — 8 w. w nledz. I święta 
od 9 — 1 po poł. 


Ceny lecznicowe. 


REICHER) 


Specjalista chorób skórnyo! 


i wenerycznych 
leczenie niamoay płcelowej 


Południowa 28, fol, 201-53 
przyjm. od 8—11 rano i S< w 
w niedsiele i święta od 9— pp. 


ABITURJENTKA żydowzyjego 
gimnazjum przyjmie lekcje 
w zakresie gimnazjalnym, Q- 


ferty „Hebrajski“, 885-2 


ZŁOTO, SREBRG, 
biżuterją i kwity lompardowe 
Hay Tables! © oa 

RAB. ubie 
Piotrkowska 7. | aka, 


I! BRYLANFY tr 


ZŁOTO, SREBRO, RJĘ 
kwity lombardowe kupat SE Miaa 


najwyższe ceny. Maga 
. Mizea, Płotrkowsjy zje rieraki 


WYPOŻYCZALNIA książek „Lite 
ratura”, ul. Piotrko jj ki “at ostat 
nie polskie i niej € nowości. 
Nowe czyste książ==_ 


ny 
POKÓJ umebly Y z wszel. 


y 
7 4d , 
kiemi wygoda.» a wynajęcia, 


Isza strona 2 1; Reklamy tekstem 


D łoszeni sa wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): iaj 
g ` a redakcyjnym zł. 1,50; w tekście: z zastrzeżeniem mieļsva 60 gr. 02% zastrzeżania miajsca 


50 gr, nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najnniejsse ogłoszenie uł 


. 1.50 
Ogło- 


Posaukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 sl. 
szenia zamiejscowe obliczane są o 50%0 drożej, firm sagr. 100%0. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantas, dodatk 
300%, Ogłoszenia dwukolor. o 50//, drożej. 


W drukarni właanej Piotrkowska 101 


